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Zagranica miesięcznie 80'— Mk 
Sonto czekowe PKO Nr 140.256 


Cena 


aumeru 


Reklamacye otwarte są woine od 

opłaty pocztowe. — „Kedakcya 

tekopisów nie zwraca i bezimien- 
nych listów nie uwzglednia. 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 16 listopada, 
Specyalny korespondent „Kuryera Porannego* 
donosi z Rygi: Drugie przygotowawcze posie- 
dzenie delegacyi pokojowej odbyło się w nie- 
dzielę i trwało 4 godziny. Po wyczerpującej dy- 
skusyi ustalono, że wycofanie wojsk polskich na 


terytoryum  państwowo-polskie nastąpić ma, 
Q ile tego dotąd jeszcze nie przeprowadzono, 
nie później niż 15 listupada. W dalszym ciągu 
posiedzenia podpisano układ w sprawie dostawy 
cukru dla Polski, która ma otrzymać 70/0 pro- 
dukcyi cukrowni wołyńskich. 


Kraków, czwartek 18 


i Gd 


Wychodzi eodzien::le © godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


listopada 1320 


Naiczytosc pocziowa opłacona ryczałtem 


Rocznik XXIX. 


nedakcya i Administracya: 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
Telefon Redakcyi Nr. 396, 
Telefon Administracyi Nr, 310, 
Adres teiegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 
Grodzka 13, li. p. Tel, 1354, 


jj GaLĄ ba ba Ga Konto czekowe 149,002. 
Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej Geny ogłoszeń: Za miejsce wier 


sianem 15 Mik. Glosy publiczne 
20 Mk za wiersz. sj 


Plenarne posiedzenie delegacyi wyznaczono 
na wtorek, Na tem posiedzeniu nastąpi wymiana 
peinomocnictw, upoważniających do podpisania 
traktatu pokojowego na podstawie ratyfikowa- 
nej przez Sejm umowy preliminaryjnej. 

Delegacya polska otrzymała z dobrego źródła 
wiadomość, że w Smoleńsku formowane są 
przez bolszewików oddziaiy wojskowe, złożone 
z jeńców polskich pod nazwą „rewolucyjna armia 
polska“. Delegacya polska zaprotestowała prze- 
ciw tworzeniu tej arinii, powołując się na arty- 
kuł drugi traktatu preliminaryjuego. 


Kompromis w sprawie senatu? 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 16 listopada, 

W kuloarach sejmowych krążą pog:oski, że 
prawica za pośrednictwem klubu pracy konsty- 
tucyjnej gotową jest za cenę porzucenia ob- 
strukcyi przez lewicę przyjąć 5-przymiotnikowe 
prawo wyborcze do senatu, przyczem 1 senator 
przypadłąy na 250.000 mieszkańców. Czynne 
po wyborcze miałby każdy liczący 30 lat, 
ierne prawo każdy z ukończeniem 40 lat. 
Prawo wyborcze mieliby wszyscy umiejący czy- 


Delegacye obu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu *) 5 
Warszawa, 16 listopada. 

. Z Rygi donoszą: Delegacye Litwy środkowej 
l Litwy kowieńskiej bawią tutaj. Delegacya ge- 
herała Zeligowskiego ma na celu stworzenie 
„Modus vivendi“ z Łotwą ze względu na są- 
siedztwo terytoryalne, pozalem stara się o na- 
wiązanie stosunków dla utworzenia bezpoślre- 


Podwyższenie taryf kolejowych 
i pocztowych 


Warszawa, (PAT). Rada ministrów na posie- 
dzeniu dnia 15 b. m. przyjąła projekt ustawy 
© nadzorze nad kotłami parowymi i projekt u- 
Stawy o zwalczaniu chorób wenerycznych. Rada 
ministrów omawiuła tanże sprawę pouwyżki ta- 
fyf pocztowych i kolejowych, celem zmniejszenia 
deficyty poczt i kolei i uznała potrzebę bardzo 
Wydarnej podwyżki tych taryf, które mają wejść 
w życie dnia 1 grudnia b. r. Na posiedzeniu tem 
dokonała także Rada ministrów w myśl art. 40 
słątutu organizacyjnego dla województwa ślą- 
skiego nominacyi członków tymczasowej komi- 
;yi rządzącej dla tej części Sląska cieszyńskiego, 
Którą przyznano Polsce. 


Niemcy o konwencyi 
-  polsko-gdańskiej 


„Gdańsk. (PAT). „Danziger Ztg.* pisze w spra- 
le konwencyi polsko-gdańskiej: Pokazuje się, 
<e zgoda Polski na podpisanie konwencyi pol- 
"X0-odańskiej osiągniętą zosta a tylko w drodze 
tNacznych ustępsiw ze strony udańska, Widomem 
iem ustępstwem są świadczenia Gdańska na- 
Hry finansowej. 


Układy polske-niemieckie 
- w Paryżu 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Ńnia 22 bm. 
iki Oczna się w Paryżu układy polsko-niemie- 
ie w sprawie tranzytu między Prusami wscho- 


dni ł 
niemi a reszta Niemiec przez tak zwany ko- 


tać I pisać po polsku, Prawica czuje, że lewica 
walcząc o jednoizbowość, ma obecnie większe 
oparcie w społeczeństwie, niż miała przed mie- 
siącem. Jest niewąlpliwem, że posłowie włościań- 
scy ze Zjednoczenia nar.-ludowego i ze źwiązku 
„lud. nar. nie pójdą za Dubanowiczem. 
(PAT). Warszawa, 16 listopada. 

„Gazeta Warszawska* donosi: Dowiadujemy 
się ze sfer poselskich, że głosowanie nad dalszymi 
paragrafami kanstytucyi odbędzie się nie wcze- 
śniej, jak za awa tygudnie. 


Litew w Rydze 

dniej komunikacyi kolejowej. , Delegacya Litwy 
kowieńskiej „insynuuje, że delegacya Zeligow- 
skiego działa na korzyść Niemców, którzy ma- 
rzą o zajęciu Kowna i Libawy. Delegacya ko- 
wieńska zaproponowała rządowi łotewskiemu 


sojusz przeciw Litwie środkowej. Rząd łotewski 
dotąd dęcyzyi nie powziął. 


rytarz polski. Konterencya odbędzie się pod 
egidą Rady ambasadorów. Przewodniczącym de- 
łegacyi poiskiej jest p. Kazimierz Olszewski, dy- 
rektor departamentu w ministerstwie spraw za- 
granicznych; przewodniczącym delegacyi nie- 
mieckiej jest hr. Schulenburg. W skiad delegacyi 
polskiej wchodzą reprezentanci ministerstw kolei 
i robót publiźznych. 


Przesilenie w Grecyi 


Wiedeń. (PAT). Londyńskie informacye z Gre- 
cyi opiewają, że Venizelos i jego partya ponio- 
sła klęskę przy wyborach. Zdaje się, że z obe- 
cnego gabineta został wybrany tylko jeden 
czlonek, 

Ateny. (PAT). Rząd podał sẹ do dywmisyi. 
Regent powołał do siebie Rkallisa. Giełdę 
zamknięto z obawy przed paniką. , 

Ateny. (PAT; Wedle dotychczasowych wyników 
zostało wybranych 118 zwolłenaików Venizelosa, 
250 posłów partyi królewskiej. Klęska Venizelosa 
jest zupełna. Jedynie Venizelos i dwaj jego mini- 
sirowie zostali wybrani. W Macedgmnii, w Starej 
Grecyi z wyjątkiem Epiru nie wybiano ani jedne- 
go zwolennika Venizelosa. 


D a E U : 
ńczruchy ańtyniemiecke w Pradze 
Fraga. (PAT) Na dzisiejszom posiedzeniu se- 

nata z:awili się ponownie senatorowie niemiec- 
cy, którzy niedawno zapowiedzieli absencyę. 
Przed przystąpieniem do porząuku dziennego 
rezydent ministrów zawiadomił o wykroczeniach 
antyniemieckich w Pradze. Mianow cie aziś przed 
potuduiem na rynku św. Wacława oduyło się 
zgromadzenie czessie dla omówienia zajść w Cie- 
pucacn 1 Caebie. Tium około 1509 ludzi ruszył 
przed gmach niemieckiego teatru, Policya bro- 


_ 


niąca gmachu okazała się za słabą i dopiero 
sprowadzony oddział legionistów syberyjskich 
objął ochronę budynku. Tłum ruszył potem 
przed „dom niemiecki* i wdarł się do wnętrza. 
Wreszcie tłum wdarł się do budynsu „Pragar 
Tgblt*. Wydarzenia powyższe wywołały w Pra- 
dze silne podniecenie. Prezydent ministtów Cer- 
ny, zawiadomiwszy o tych zajściach, oświadczył, 
że rząd z całą stanowczością wystąpi przeciw 
tego rodzaju wykroczeniom. 


_ — 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 16 listopada. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu w dyskusyi 
nad artykuiem 113 konstytucyi (ochrona mniej- 
szości narodowych) poset tow. Nisoziałkowski bar. 
dzo stanowczo odrzucił żądania i dodatkowe wnio= 
ski posłów żydowskich. 

(PAT) Warszawa, 16 listopada. 

Na dzisiejszem posiedzeniu odesłano do ko- 
misyi projekt ustawy o monopolu tytoniowym, 
poczem przystąpiono do sprawozdania komisy! 
dla czuwania nad zmniejszeniem iiczby urzędników, 

Uchwalono następującą rezolucyę: Celem 
zmniejszenia liczby urzęuników i urzędów usta- 
nawia się dla współdziałania z rządem komisyę 
z 6 czionków, wyznaczonych przęż 5 najwię- 
kszych klubów sejmowych. 

Przystąpiono do dyskusyi nad rozporządze- 
niem Rady obrony państwa 

o daninie na potrzeby wojskowe, 

Dyskusyę nad tą sprawą odroczono na piątek, 
Przystąpiono do dalszego ciągu debaty konstytu- 

cyjnej 

Omawiano art. 103 (o zasadzie własności) i 108 
(o wo-ności prasy), przyczem pos, tow. Czapiń- 
ski wystąpił przeciw zakazowi przywozu niektó- 
rych pism i druków zagranicznych ornz przeciw 
cenzurowaniu przez władze wojskowe telegra- 
mów, wysyłanych za granicę, Daiej omawiane 
art. 110 (prawo petycyi) i art. 112 i 113 (o pra- 
wach mniejszości narodowych), przyczem poseł 
tow. Niedziatkowski atakował ostro poprawkę 
związku posłów żydowskich, domagającą się, 
aby mniejszosci narodowe i wyznaniowe two- 
rzyły samorzędne związki o charakterze publi 
czno-prawnym. PPS głosować będzie przeciw 
tym poprawkom. Ziemie zamieszka:e przez lu- 
duość mieszaną powinny otrzymać autonomig 
terytoryalną. Godzimy się na przyznanie praw 
kulturalnych każdej mniejszości, ale od tego u- 
znania daleko do uznania stanowiska np. syoni- 
stow, Państwa polskie jest własnuścią tylko Polaków, 
ideatem jest jeaaolitość narouowa. Polska jed- 
nakże ochraniać będzie różne narody. Nie chce, 
aby do tych narodów były stosowane metody, 
które stosowała Austrya przed Sadową i Rosya 
przed wojną. W tym też celu PPS składa po- 
prawkę: Z emie Rzeczpospolitej o ludności mie- 
Szanej stanowić będą odrębne jednostki admini- 
stracyjne, którym ustawy zapewnią odrębny u- 
strój autonomiczuy i reprezentacye, 

Na tem dyskusyę przerwano i uchwalono 
wniosek nagiy posła Osieckiego o utworzenie 
koimisyi sejmowej dla rozpatrzenia Spraw finan- 
suwycn panstwa. 

Nasiępne posiedzenie jutro. 

Zmiana ustawy 0 pożyczce przymusowej? 


Na posiedzeniu Komisyi skarbowo-budżetewel 
w piątek minister skarbu Grabski ma przedstawić 
projekt przepisów wykonawczych do ustawy o po- 
życzce przymusowej. Wedle tego projeku za pod- 
stawę wymiaru pozyczki będzie brana Nie cena 
rynkowa nieruchomości, ale wysokość podatku 
gruntowego. Podobno p. Grabski wątpi w celowość 
pożzczki przymusowej w obecnych stosunkach 
gospodarczych. Słychać, że jednocześnie z poży” 
czką ma być wniesiony projekt powiększenia ġa- 
niny państwowej. 


„WAPRZÓD" 


Przerazające cyfry 


Sprawozdanie Polskiej Krajowej Kasy Poży- 
czkowej zą ostatnią dekadę pażdziernika, przed- 
stawia się wprost beznadziejnie, W dniu 30 paź- 
dziernika było w obiegu 39 z nawiązką miljar- 
dów marek papierowych; w przeciągu ostatnich 
dni pazdziernika puszczono w obieg okrągło 
2 i pół miliarda marek, W rezultacie cyfra 38 
miliardów marek banknotów jest wyższą, ani- 
żeli cyira obrotu papierowego Niemiec, albo 
Francyi. Wedle ostatniego wykazu bank fran- 
cuskj wypuścił banknotów na 35 miliardów, na 
które ma pokrycie w ziocie — wedle jego war- 
tości nzzedwojennej —: na blisko 5 miliardów; 
w Niemczech obrót banknotów wynosi 36 wi- 
Mardćw, pokrytych złotem wartości przedwo- 
jenrej na 1 i ćwierć milierda marek, 

Frencya ma około 40, Niemcy około 60 miiio- 
mów mieszkańców, Francya ma stary przemysł 
å wielki handel; Niemcy mimo klęski į zamie- 
szek wewnętrznych, zajmują przecież drugie w 
Europie miejsce co do handlu i przemysłu, Fran 
cya pierwej c” później otrzyma setki miliardów 
odszkodowania niemieckiego, Niemcy zaś z pe- 
wmością przezwyciężą obecne przesilenie i zno- 
wu wysuną się na czoło w życiu gospodarczem 
świata, 

A Polska? Ile mieszkańców liczy, niewiado- 
mo — może tkoło 25 mil'onuw; przemysł polski 
i handel nie są w stanie ani w przybliżeniu po- 
kryć zapotizebowania rynku wewnętrznego, a 
eksport nie wart nawet wzmianki: w drugim 
kwartale br. wynosił wszystkiqzo 20 procent im- 
portu, co przy 8234 wagomów jest drobnostką, 
Polską od nikogo nie otrzyma odszkodowania; 
przeciwnie — będzie musjała zapłacić odszko- 


dowanie za dobra i wogóle własność państwo-' 


wą w ziemiach odebranych Prusom. 

Prawdą jest, że długi zewnętrzne Francyi i 
Niemiec są bez porównania większe od długów 
Polski, ale zważyć należy, że gros ich powstało 
podczas wojny i że majątek narodowy tych 
państw jest daleko większy, aniżeli majątek na- 
rodowy Polski. Nie idzie tu zreszią o porówna- 
nia, ale sam fakt: oto Polska, licząca prawie 
dwa lata smodzielnego bytu państwowego, ma 
w obiegu 38 miliandów papierowych znaków 
pieniężnych i w 10 dni — po ustaniu wojny! — 
puszczą dalszych £ į pół miliarda w kurs. I ja- 
kże dziwić się, że ludzie mają pieniądze, a nie 
mogą za nie nic kupić; że pieniądze względnie 
ich wyobrażenie stały się bezwartościowym ba- 
lastem; że kupiec niechętnie wymienia towar 
ma ten pieniądz; że im więcej tych pieniędzy 
się ma, tem mniej można za nie nabyć istotnych 
wartości? 


0 terminie plebiscytu 
Pod tym tytułem pisze katowicka „Gazeta 
Robotnicza”, 
„Sprawa terminu plebiscytu dzisiaj wygląd 
tak, że Polacy góinośląscy domagają się kate- 
gorycznie odbycia plebiscytu corychlej. Niem- 
cy zaś wszelkich używają sposobów po temu, 
by plebiscyt odiożyć do wiosny lub nawet do 
lata. O ile jednak Polacy w żądaniu swem od- 
bycia plebiscytu już w najbl ższym czasie po- 
sługują się argumentami*bardzo poważnymi, to 
w żądaniu Niemców widzi się tylko krętactwo, 
Stanowisko polskie przedstawia s.ę następu- 
jąco: Śląsk Górny od pełnych dwóch lat żyje 
w wnarunkach wyjątkowych, a przytem nal- 
zwyczaj podnieconych. Po klęsce militąrnej 
Niemiec zrodziły się u nas wielkie radosne na- 
dzieje. Byl.śmy pewni, że stanie się sprawiedli- 
wości zadość i Śląsk Górny przyłączą bez ple- 
biscytu do Polski. Prawa nasze do takiego zala- 
twienia sprawy były tak silne i widoczne, że 
konferencya pokojowa powzięła już nawet 
uchwałę przyznania Polsce Sląska Górnego. 
Dop ero późniejsze matactwa Niemców i ich za- 
granicznych popleczników sprawiły, że obdaro- 
wano nas plebiscytem. Więc też zamiast spra- 
wiedliwości wypadło nam przejść piekło rzą- 
dów Hoersinga i gwaity „grenzschutzu". Erwa- 
wy nasz protest przeciwko tym gwałtom, ze- 
szłoroczne powstan e sierpniowe wstrząsnęło 
zyciem naszego kraju do głębi. 
Przybycie Komisyi koalicyjnej do Opola oraz 
wojsk koalicyjnych zapowiadało zmianę stosun- 
ków na lepsze j możliwość odbycia ustanowio- 


aka 


Nowośći 


fé 
'"oralną Y 
KINO „OPIEKA" roresana TYGRYS 


Nie dziw, że zagranica, która naturalnie do- 
kładnie zna te cyfiy, nie chce. wiązać się z Pol- 
ską wiełkiemi kombinacyami linansowemi, Ta 
sama Francya, która wpakowała w beznadziej- 
ny interes wranglowski, nie chciała Polsce uży- 
czyć pożyczki, mimo, że Polska dla Francyi i 
na życzenie Francyi bardziej niż Wrangel krwa- 
wila się w walkach z bolszewikami, Rynki pie- 
niężne Anglii i Ameryki, z których czerpie cały 
świst, są dla Polski — zamknięte; nawet za- 
kupów w Ametyce nie możemy uskuteczniać 
w cCząsie, kiedy urzędowy kurs dolara wynosi 
500, a nieurzędc y 800 marek, Nasze papierki, 
imitujące pieniądze, są na decydującej — nie- 
wiadomo z jakiej racyi — giełdzie zurychskiej 
traktowane dowoli; raz notuje się ich kurs, po- 
tem całymi tygodniami marka polska . s z 
cedułki giełdowej, stając się ograszką w *ękach 
spekulantów międzynarodowych, 

Jest rzeczą zrozumiałą, że waluta nasza stoi 

niżej, aniżełj waluta Czech į Jugosławii, które 
także powstały na gruzach Austryj, Państwa te, 
powstawszy w listopadzie 1918, zażywają poko- 
ju zewnętrznego, mogąc wskutek tego poświę- 
caé się konsolidacyi wewnętrznej, Ale niezro- 
zumiałem jest, dlaczego korona czeska ma pię- 
ciokrotną, a korona jugosłowiańska trzykrotną 
wartość marki polskiej, Wszak pod względem 
majątku narodowego Polska nie ustępuje Cze- 
chom lub Jugosławii — widocznie gdziejndziej 
tkwi mankament, prawdopodobnie w gospodar- 
ce finansowej z jednej i w naszej polityce wo- 
jennej z drugiej strony, 
- Powyższe cyfry, już same dla się smutne, nie 
wyczerpują jednak w całości tematu naszej go- 
spodarki finansowej, Wp.awdzie po rozajmie 
ryskim wydatki na wojsko zmniejszyły się, cze- 
go wyrzzem jest zmniejszenie s ę pródukcyi ma- 
rek, ale są natomiast inne i to coraz rosnące 
wydatki, np. urzędnicze, kolejowo-pocztowe itd. 
Co wogóle mówić o gospodarce finansowej w 
państwie, które nie mą dochodów z podatków, 
a wszystkie swe dochody czerpie z konsumcyi, 
podrażając ciągle cukier, spirytus, naftę, tytoń, 
sól, zapałki itd. 

Niewiadomo,-jak długo państwo taką gospo- 
darko wytrzyma, względnie jak długo intereso- 
wani będą ją znosili. Wszak nie na to walczyły 
pokolenia o niepodległą ojczyznę, aby kilu i- 
gnorantów kopało jej nowy grób, Wszak co- 
dziennie wystawiamy się na drwiny całego ¿wia 
ta, który — słusznie! — lekceważy sobie „poł- 
ską gospodarke", 

if, 


nego pleb'scytu w warunkach, zabezpieczają- 
cych swobodę głosowania. Zamiast jednak re- 
alizacyi tych nadziei znosić musieliśmy przez 
długi szereg miesięcy terror bojówek niem e- 
ckich i „zycherki*, wobec którego władze koa- 
licyjne były po największej części bezsilne... Cel 
terroru niemieck.ego był jasny, Chodziło o wy- 
tworzenie nastroju przygnębienia i strachu 
wsród .udności, W związku z tą terrorvsiycz- 
ną metodą parli Niemcy wszelkięmi siam do 
odbycia plebiscytu już ubiegłego lata. Kombina- 
cya była wprost piekielna: Polska prowadziła 
bój śmiertelny z Rosyą sow.ecką. Zdawało się 
Niemcom, że mamy już nóż na gardle, Więc ze 
swej strony chcieli nam uiatwić śmierć, wbija- 
jąc nóż w plecy Polski. Do tego miał służyć ple- 
biscyt. Jak zaś go sobie wyobrażali N emcy, i 
czem by się ówczesna komedya plebiscytowa 
skończyła, o gem dowodnie zaświadczyły pro- 
wokacya i gwalty niemieckie w sierpniu br. 

Jasnem jest dla każdego człow eka z poczu- 
ciem uczciwości i sprawiedliwości, że. w warun: 
kach powyżej w krótkości opisanych, Polacy 
nie mogli dopuścić do plebiscytu, gdyż ne byi- 
by to plebiscyt, lecz zbrojny terror niemiecki, 
To też z polskiej strony domagaliśmy się wpro- 
wadzenia na całej lini równouprawniena a 
przedewszystkiem usunięcia przyczyny gwal- 
tów t. j. „zycherki* i bojówek niemieckich. 

I trzeba było dopiero jaskratvej, o pomstę do 
nieba wołającej prowokacy: niemieckiej, jaką 
byio zamordowanie dr. Mieleckiego,-by wypadiki 
stąd wynikłe przynicesły Spełnienie naczelnego 
żądania naszego — usunięcia ze!onej policyi. 

„4ycherkę” usunięto, znaczna część ciemnych 
żywiołów bojowców niemieckich wyprowadziła 


Od wtorku 16 b. m 
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nadzwyc:a ny dramat w V. nkt. 
duńskiej wyrwdrni „A-tra Film“ 
w roli głównej następca Psylun- 
dura słynny Ülal rosns. Piuru sco- 
rzędny zespół orkiestrowy, 
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się wraz z zycherką lub przycichła. W następ- 
stwie tego stwierdzić można znaczne uspukoje” 
ne nastroju wsród ludności j większe zapew- 
nienie bezpieczeństwa publigznego. Zasadnicze 
tedy żądanie nasze: zorganizowanie  policyi, 
któraby zdolną była do utrzymania porządku i 
spokoju, można uważać za spełnione. Dlatego 
też i główna trudność uniemożliwiającą plebi- 
scyt, tj. istnienie dawnej „zycherki” znikia, 

I chociaż pełnego równouprawnienia nie o- 
siągnęliśmy, to jednak szereg innych ważnych 
względów nakazuje nam w interes e kraju ca 
łego domagać się odbycia plebiscytu już teraz. 
Do tych ważnych względów należą przed» 
wszystkiem sprawy gospodarcze, Na skutek o- 
hecnego nieuregulowania Stosunków, z powoju 
stanu niepewności cierpi ogromnie rozwój go" 
spodarczy naszego kraju. Trudności sprowadze* 
n.a zboża siewnego na zasiew w jesieni, z osta“ 
"nio uriemożliwione transporty kartofli, co 
WwPiyTie w powazny sposób na stan aprowizacyj 
naszego kraju, to tylko drobne przykłady tego, 
jak cierpi nasze życie gospodarcze wskutek wy- 
jątkov' ych warunków, wytworz »aych przez 
piel isryt. 

Nadto wzgląd s'ę mieć musi na nastrój ladno 
ści, która ma dość już tego ciągłego stanu nie- 
pewności i wyraża gorące życzenie, by wreszcie 
mogla swobodnie zadecydować o swoim losie. 

Widzimy tedy, że nema żadnych poważnych 
przeszkód do odbycia plebiscytu już w czasie 
najbliższym. Żądania niemieckie odiożenia ple- 
biscytu aż do w.osny lub lata nie mogą być u- 
względnione, obliczone są bowiem na to, że Z 
czasem mogą wytworzyć się bardziej sprzyjają* 
ce «m warunki tj., że można będzie zrcorgani- 
zować na nowo bojówki, że wywoła się na noe 
wo zamęt, oraz że na wiosnę lub w lecie będzie 
można sprowadzić setki tysięcy „heimattrojów* 
z Niemiec, i przy ich pomocy fałszować plebi- 
Scyt. Nadto liczą Niemcy na możliwość nowych 
zamieszek politycznych w Europie, które by im 
dały swobodę działania w pleb scyci:, A tą swu- 
bodą, to ukartowany zamach zbrojny i zawia- 
dnięcie gwałtem G. Śląskiem. 

Te wszystkie względy nakazują ogłoszenie 
terminu plebiscytu co rychlej. Lud górnośląski 
ma już dość plebiscytowego zamętu : chce już 
teraz zadecydować o losie swej ziemi”, 

Tyle „Gazeta Robotnicza”. ~ 

Jak wczoraj doniósł telegram, termin plebi- 
ścytu został ustalony na 28 stycznia 1921, 


UWAGI 


CHARAKTERYSTYCZNE PRZEMILCZENIE. 


Były prezydent republiki francuskiej, p. R- 
Poincare, odpowiada ze szpalt paryskiego 
„Tempsa” na zarzuty germanofilskiego „Daily 
Naas“, wymierzone przeciwko polityce francu- 
skiej. 

Zbija twierdzenie londyńskiego dziennika, ja- 
koby Węgry były przednią strażą militaryzmu 
francuskiego, jakoby Francya dążyła do roz- 
członkowania Niemiec, do wygładzania Austryi 
it. p- 

Na zarzut zaś, iż republika fnancuska usiłu- 
je opierać się na małych państwach o rządach 
reakcyjnych, jak istniejące w Warszawie, Bu- 
deipeszcie ij Bukareszcie, p. Poincare, który 9 
Węgrzech i ich stosunku do Francyi już wspo” 
minal, ujmuje się za sferami, rządzącemi w Ru- 
munii, pisząc: „Kwalifikując naszych przyja- 
ciół rumuńskich jako reakcyonistów, mówi au“ 
tor artykułu w „Daily News“ może, jak Lenin, 
ale napewno nie mówi, jako dobry Europej- 
azyk.“ 

W replice swojej p. Poincare opuścił zupeł- 
nie.. Warszawę — Polskę. Mimo, iż w obecnej 
swej fazie rząd polski jest koalicyjnym, skła- 
da się z ludzi różnych ugrupowań. Ale to, €0 
z Polski najbliżej poznał był p. Poincare, co mu 
najbardziej utkwiło w pamięci, to był, niewąt= 
pliwie, paryski Komitet Narodowy. 

Ta reprezentacya polska urobiłą Polsce za* 
granicą niestety taką opinię wstecznirtwa, ŻE 
p. Poincare widocznie wolał prześlizgnąć SIę 
nad Polską w swej odpowiedzi. 

Czy to nie znamienne. 


=000= 


Nowość! Catv dochórd 


arzeznaczony 
na nwziidó”” 
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„NAPRZOD” 


Umowa zbiorowa w przemyśle naftowym 


Przez 8 dni toczyły się we Lwowie układy z 
przedsiębiorcami przemysłu naitowego i ralina- 
ryjnego z całej Małopolski. Obradowano nad je- 

© dnolitym systemem plac, przydziałem środków 
żywnościowych i odzieżowych po cenach zniżo- 
nych, podwyższeniern obecnych płac i wogóle 
nad uregulowaniem wszystkich warunków dotąd 
obowiązujących. Roboiników na tej konferencyi 
teprezen.owali delegaci i przedstawiciele poszcze- 
golnych związków zawodowych, a to: tow. To- 
pinek, sekretarz Związku robotników przemysłu 
metalowego w Polsce, tow. Suwata i Bocheński, 
sekretarze okręgowi Związku robotników prze- 
mysłu górniczego w Polsce i tow. Forst, prze- 
wodniczący Związku robotników przemysłu che- 
micznego w Polsce. 

Z ramienia ministerstwa aprowizacyi przybył 
p. Strzelecki, z pańsiwomego urzędu nafiowego 
Dr Saudecki, zaś „Apronalt*, instytucyę mającą 
aprowidować robolmików w przemyśle naftowym, 
tow. Jaroszewski i Denasiewicz. 

Po 8-dniowych obradach doszła do skutku po- 
niżej przytoczona umowa. 


Umowa 
w sprawie regulacyi płacy i innych poborów, za- 
warta dnia 10 listopada 1920 r. między przed- 
Stawicielaim przemysłu kopalnianego i rafineryj- 
nego Małopolski i pracownikami kopalń i rafine- 
ryj całej Małopolski oraz warsztatów w Gliniku 
Maryampolskim, 


CZĘŚĆ I. 
A) PRZEMYSŁ KOPALNIANY. 
| a) Płace dzienne względnie godzinowe (wyna- 
grodzenie zasadnicze). 

1. Wschód. (Zaglębie borysławskie, Mrażnica, 
Tustanowice, Opaka, Schodnica, Urycz oraz 
wszystkie kopalnie, znajdujące się na wschód od 
linii Sambor— Turka). - 

Podwyższa się o bO pre. (wyraźnie sześćdzie- 
8iąt proceni) płacę dzienną względnie godzinową 
(wynagrodzenie zasadnicze) ustalone dla poszcze- 
gólnych kategoryi roboimków w umowie bory- 
sławskiej z 24 kwietnia 1920 roku przy uwzglę- 
dnieniu zmian, dokonanych następnie w umowie 

| 2 dnia 16 lipca 1920 r. odnosnie do majstrów— 
| kowali i wieriaczy. 

2. Zachód. (Kopalnie na zachód od linii Sam- 
bor— Turka). 

Płace zasadnicze dzienne względnie godzinowe 

( (wynagrodzenie zasadnicze) wynosić będą 80 pre. 
3 obliczonych na podstawie umowy z d. 24 
wietnia 1920 r. i 15 lipca 192U r. według ustę- 

(pu I, tj. wraz z podwyżką 60 pre. będą od nich 
od 20 pre. niższe, 

b) vodaiki pieniężne do płac zasadniczych. 
1. Wschód. Dodatki pienięzne do płac zasa- 

dniczych i wynagrodzenie specyalne przewidziane 

W umowie z 23 kwiętnia 1920 r. pozostają na- 

dal w mocy z wyjątkiem, ŻE: 


i 
| 
| 
i 


E, I. WOYNICZ 


» JACK REYMOND 


/ 4 upoważnienia autorki przełożyła z angielskie- 
go Marya Kreczowska 


Gdy tak leżał spokojnie, straszna ta rzecz, co 
niego spaca, wżerała się w jego Uumysi, Wy- 
Palata piętnem potwornem, Gdy kradzież noża 
Yjdzie na jaw, on również dostanie  cięgi. 
bejdą się z nim taksamo jak z Burą, a na te 
żądliwe usta znów wypełznie ów wstrętny 
Wyraz. Tak się obejdą z nim, którego nikt nie 
 „O0tknął palcem od chwili odlotu drozda. 
Wszystko to, co działo się przedtem, nie mialo 
żadnego znaczenia; całkiem obojętnie 
pée patrzeć na siebie z przed tygodnia, jak na 
4 50coś obcego. on sam żyje wszak dopiero od 
i ęciu dni. 
ja Niema dla niego żadnej ucieczki, i nikt tego 
le zrozumie, Nikt, nikt na świecie nie zdołalby 
zumieć, że on nie jest tym, kim był zeszłego 
j godnia; że chłopiec, który tak często dostawał 
Nie į śmiał się z tego, że chłopiec ten nie żyje, 
Rowy Jack, który zają! jegomiejsce, nigdy nie 
d zna) cięgów, ani zniewagi. Nieme ratunku 
Ma tego nowego nieskalanego istnienia; rozpo- 
„ż€ło się dopiero w sobotę, a oto wuj położy na 
dim swą rękę, pd której dotknięciem zamtze. 
budziwszy sę nazajutrz rano, usiadł w łóż- 
U ; ze zdumieniem zadawał sobie pytanie, co się 


nim działo wczoraj. Wydawało mu się czemś 


dodatek mieszkaniowy w Borysławiu podnosi 
się o 100 pre, (sto). 

2 Zachód. Dodatki rodzinne (dla dzieci) do- 
tąd obowiązujące pozostają nadal w mocy. 

Ustanaw:a się dodatck dla żony robotnika w 
wysokości 250 Mk. miesięcznie. 

B. PRZEMYSŁ RAFINERYJNY. 

1. Fłace zasadnicze. Do zasadniczych płac 
dziennych względnie godzinowych (wynagrodze- 
nie zasadnicze) ustałony w ostatnich umowach 
z 18 marca 1920 r. dla zachodu i 12 maja 1920 
r. dia Drohobycza dodaje się 60 pre. (sześćdzie- 
siąt procent). 

Nadwyżka wypłacona ponad zasadniczą płacę 
ustaloną w powyższych umowach zostanie w do- 
tychczasowej wysokości dodaną do płacy zasa- 
dniczej, podwyższonej o 60 procent, 

2. Dodatek mieszkaniowy. Pracownicy zamie- 
szka'i w mieście Drohobyczu i Młynkach Szkol- 
nikowych, otrzymają 100 pre. (sto procentowe) 
podwyższenie dodatku mieszkaniowego. 

Prawo poboru tego dodatku ma tylko jeden 
członek rodziny zamieszkałej pod tym samym 
dachem. Ą 

CZĘŚĆ II. 
Postanowienie wspólne dla przemysłu kopalnia- 
nego i ralineryjnego. 
A. APROWIZACYA. 

1. Pracownicy będą otrzymywali aprowizacyę 
w ilościach miesięcznych i po cenach w poniż- 
szej tabeli uwidocznionych, 


Artykuł racya miesięczna cena 
pracującego i członka rodziny za 1 kg. 
ziemniaki 30 70 1850 1 Mk. 
mąka *'/« białej 16.45 7.63 12 Mk. 
tluszcz 1.12 080 50 Mk, 
„kasza i strączki 353 2.36 12 Mk, 
cukier 1.52 0.82 10 Mk. 
sól 0.60 0.80 1 Mk. 
mięso 3.— 1.— 20 Mk. 


2. W razie absolutnej niemożności dostarcze- 
nia powyższych ilości będą obowią'ane: 

a) przedsiębiorstwa rahneryjne w 10 dni po 
zwykłym terminie fasenku aibo wypłacić odpo- 
wiedmą bonifikacyę pieniężną, obejmującą róźni- 
cę między ceną targową a ceną ustaloną w ~ta- 
beli, albo zakupić w porozumieniu z mężami 
zautania niedosia:czone ilości po ustaleniu tych- 
że oraz ceny zakupna łącznie z mężami zaufa- 
nia. 

b) Przedsiębiorstwa kopalniane do wypłacania 
odpowiedniej bonifikacyi pieniężnej, obejmującej 
różnicę między ceną w tabeli oznaczoną a ceną 
targową. Bomihkacya uskutecznioną być winna 
przy poborze artykułów spożywczych w następ- 
nym miesiącu. 

3. Ograniczenia ilości środków  aprowizącyj- 
nych ze względu na posiadanie gruntu będą sto- 
sowane w myśl norm i przepisów młlnisierstwą 


zgoła niezrozumiałem, że on, właśnie on, Jack 
Raymond, przez caly wieczór į aż do późna 
w nocy leżał w ciemności z rozwartemi oczyma, 
powtarzając sobie raz po raz tosamo, jak gdyby 
to dla niego było czemś nowem i strasznem, że 
znów go czeka chłosta, Wzruszył ramionami 
i wyskoczył z łóżka. „Chyba żem stracił rozum!" 
rzekł do siebie į wyrzucił z' pamięci te rozmy* 
ślania nadające się dla starych bab, dziewczy- 
nek i wogóle dla pieszczoszków. 

Skoro się tylko ubrał, pobiegł do obory, zoba- 
czyć co się dzieje z Buuką. Nasmarował ją 
wczoraj kojącą maścią i ułożył jak mógł naj- 
wygodn ej; to też mogia już teraz słabo poru- 
szac ogonem, gdy ją giaskał, — Spokojnie, sta- 
ruszko! pocieszał; — to takie bydlę; ja też od 
niego wnet oberwę, ale djabla tam sobie z tego 
robię! 

Pocieszywszy Burkę jak mógł, ruszył do ogro- 
du zajrzeć, jak się tam powodzi szczeniakom. 
Ranek był przyjemny, świeży, pełen rosy, a Czy: 
ste, stone powietrze zdawało się wywiewać z je- 
go głowy resztki tych śmiesznych przywidzeń 
z ub.egłej nocy. 

Lamus, gdzie żyły szczenieki, był niemal cał- 
kiem ukryty w gąszczu bujnie kwitnących fu- 
ksyj. Jack schylł się właśnie, by podnieść 
z ziemi tłustego, rozkosznego szczeniaka, gdy 
na gracowanej ścieżce po drugiej stronie gąsz- 
czu piasek zazgrzytał pod czyjemiś stopami, 
a tuż w pobliżu ozwał się głos wuja:-— Milner, 
czy nie widziałeś gdzie mego synowca? 

Rozległy sę gdzieś straszne uderzenia mio- 
ta, tak potężne, że ziemia się trzęsła, a całe po- 


aprowizacyi każdocześnie obowiązujących. 

„W razie braku takich norm i przepisów, 000- 
wiązuje następujące postanowienie: 

przy posiadłościach ponad 2 morgi należących 
do pracownika lub jego żony, odpada na każdy 
jeden mórg — racya aprowszacyjna na jednego 
członka rodziny. 


B. ODZIEŻ. 
Artykuł 
przedzioł mdziny cena 
obliczono dla pracującego członka rodziny 


w wysokości 50 0 ceny 


1 "hranie świąteczne do 2000 Mk, 1000 Mk, 
1 ubranie robocze 750 Mk. 
1 ubranie ochronne do 500 Mk. 
bielizna świąt wzgl. płót 375 Mk. 200 Mk. 
bielizna robocza 600 Mk. 

"1 para obuwi1 Świątecz, 600 Mk, 600 Mk. 
2 pary obuwia robocz. 800 Mk. 600 Mk. 
3 pary zelówek a 320 gr. 100 Mk. 130 Mk. 


O ile cena odzieży będzie n ższa niż podwójna 
kwota w tabeli oznaczona, pracownik zapłaci 50 
procent tych cen zniżonych. Postanowienie to nie 
dotyczy rafineryi z powodu wyrównania pienięż- 
nego. < 

W razie nie dostarczenia powyższych ilości, 
przyjmują przedsiębiorcy obowiązek wyplaty re- 
lutum w wysokości oznaczonej tabelą. Zachodnio- 
galicyjscy rafinerzy obowiązują się dostarczyć lub 
boniiikować odzież za Il. połrocze 1920 r. wedle 
umowy z 15 lipca 1920 r. w terminie do daia 
1 lutego 1921 r, i 

Odzież będzie wydawaną każdemu pracujące- 
mu z rodziną półrocznie, nie wcześniej jak po 
przepracowaniu 6 miesięcy w odnośneim przed- 
siębiorstwie — z tem, że w razie opuszczenia 
przedsiębiorstwa przed upływem 6 miesięcy — 
wypłacony będzie pracownikowi lub pracownicy 
stosunkowy ekwiwalent pieniężny za czas poby- 
tu jego w tem przedsiębiorstwie. W kopalniach 
na wschodzie powyższy termin 6-imiesięczny liczy 
się od l-go listopada 1920 r, 


CZĘŚC Ill. 


A. ZMIANA POSTANOWIEŃ UMOWY BORY- 
SŁAWSKIEJ Z DNiA 23 KWIETNIA 1920 R. 
WAŻNA DLA KOPALŃ NA WSCHODZIE, 


Kopalnie na wschodzie obowiązują postanowie- 
nia umowy z dnia 23 kwietnia 1920 r. z nastę- 
pującemi zmianami: i 
a) ograniczenie prawa poboru dodatku na ro- 

dzinę dla Kopalni na wschodzie, | 

Robotnicy posiadający na własność sami lub 
ich żony ziemię orną lub łąki, otrzymują doda- 
tek na rodzinę jak następuje: 

do trzech morgów pobierają całkowity doda- 
tek na rodzinę; 

od 3 do 4 morgów pobierają 60 procent cał- 
kowitego dodatku na rodzinę: 

od 4 do 5 morgów pobierają 70 procent do- 
datku na żonę, względnie ojca lub matkę; 

d AG 5 morgów nie pobierają zupełnie do- 
atku. 


wietrze od nich rozbrzmiewało. Trwało to jed- 
nak tylko jedną chwilkę; zanim kroki listono- 
sza śŚcichły na ścieżce, Jack uświadom ł sobie, 
że młot ten walił we własnych jego skroniach, 

Oparł się znieruchomiały o żywopłot fuksyj, 
Więc prawdą były te wszystkie przykre uroje- 
nia nocne. Smieszne to i n emożliwe i bez sen- 
su, a jednak prawda. On się zmienił, a świat 
pozostał niezmieniony, Rzeczy, które dla każde- 
go innego byłyby czemś całkiem zwyczajnem, 
dla niego stały sę nieszczęściem największem 
i zgubę. 

Dzień jednak mijał, a nic się nie wydarzyło 
niezwykłego; widocznie wikary nie zauważył 
jeszcze zniknięcia noża. Przez trzy dni Jack ka- 
żdej chwili, każdej godziny czekał uderzenia 
gromu. Każdy dźwięk, każdy ruch żywszy 
w domu, scinał mu krew w żyłach, jak gdyby. 
lodowata jakaś ręka kładła mu się ną sercu. 
Wystarczyło. by wuj podniósł oczy, a już zimny 
pot oblewał czoło chiopca. Raz zerwał się w no- 
cy i ubrał z postanowien em, że zaraz pójdzie 
do pokoju wuja i powie: „Niech się wuj zbudzi 
i zajrzy dc szullady biurka. Ja skradłem no- 
żyk*. Niech się stan'e cokolwiek, byle sę tylko 
pozbyć tej strasznej niepewności, Gdy jednak 
otworzył drzwi, milczenie ciemnego domu spa- 
raliżowało go, zmroziło lękem  upiornym. 
W poniedziałek, czwartego dnia, przyszedł n2 
śniadanie tak blady z podkrążonemi oczyma, 
że Raymondowa się przestraszyła, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Dalsze punkty 2, 3 i 4 ustępu II, c. pozosta- 
ją niezmienione. 

b) Zmienia się postanowienia w sprawie obo- 
wiązku udowodnienia warunków uprawniających 
do poboru dodatku na rodzinę (ll. D.c.) w ten 
sposób, że punkt c) tego ustępu brzmieć będzie 
jak następuje: 

ewenlualnie świadectwa szkoły mające prawo 
publiczności. 

c) Z uwagi na obowiązującą ustawę o kasach 
asorych znosi się prowizoryczne postanowienia 
Zawarte w punkcie 4. części lil. „Ogólne posta 
nowienia', a dotyczące wynagrodzenia za czas 
choroby, a w miejsce tych posianowień wchodzą 
przepisy ustawowe. Punkt ten odnosi się do 
wszystkich kopalń i ralineryi. 


B. ZMIANY POSTANOWIEŃ UMÓW OBOWIĄ- 

ZUJĄCYCH W KOPALNIACH ZACHOvNiEJ 

MAŁOPOLSKI I RAFINERYI WE WSCHODNIEJ 
I ZACHODNIEJ MAŁOPOLSCE. 

Z dniem wejścia w życie niniejszej umowy tra- 
cą moc obowiązującą wszystkie dawniejsze umo- 
wy zbiorowe z wyjątkiem następujących posta- 
nowień w nich zawartych. 

a) Odaośnie do rafineryi wschodniej Mało- 
polski pozosfaje ważne jedynie dotychczas obo- 
wiązujący dodatek na żonę w wysokości 300 
Mp. i dodatek na każde dziecko w wysokości 
120 Mp., jednakowoż tylko odnośnie do wyso- 
kości, nie zaś co do osób uprawnionych do po- 
boru, gdyż to odmiennie w niniejszej umowie 
uregulowanem zostało. 

b) Odnośnie do rafineryj zachodnio-małopol- 
skich pozostają ważne postanowienia zawarte 
w punkcie li. umowy z 18 marca 1920 r., a 
mianowicie tyczące się dodatku dla dzieci w 
wysokości 70 Mp. od 1, a po 40 Mp. od każ- 
dego następnego dziecka do 5 przyznane dla 

, chłopców do lat 12, córek do lat 14 oraz dzieci 


ułomnych. 
CZĘŚC IV. 

Postanowienia ogólne dla całego przemysłu 
naftowego, 


1. Prawo korzystania z przydziału aprowizacyi 
í odzieży mają członkowie rodziny żyjący we 
wspólnem gospodarstwie, a to jedynie pracują- 
cego żona, synowie i córki do łat 16, o ile nie 
pracują, oraz jedna niezamężna córka powyżej 
lat 16, o ile nie zarobkuje poza domem, a po- 
nadto dzieci bez względu na wiek uczęszczają- 
ce do szkoły z prawem publiczności oraz od- 
bywające bezpłatny termin w rzemiośle, lub u- 
łomne — w ostatnich trzech wypadkach należy 
że okoliczności w dostateczny sposób wy- 

azać, 

Gdy zajdzie wypadek, iż na utrzymaniu żo- 
natego znajduje się ojciec lub matka niedołężni 
i niezdolni do pracy — wówczas tego rodzaju 
sprawa przedstawioną zostanie przez mężów 
zaufania łub interesowanych w tym wypadku 
dyrekcyi danego przedsiębiorstwa, która może 
zezwolić na korzystanie z przydziału aprowiza- 
cyi i odzieży. 

Nieżonaci robotnicy i robotnice, nie mający 
ojca lub mający ojca inwalidę nie mogącego 
tarobkować — jeśli faktycznie utrzymują fami- 
lię, mogą brać za nią aprowizacyę i odzieżowe, 
ak nie więcej niż dla dwóch członków ro- 
ziny. 

Gdy zajdzie wypadek, że nieżonaty w razie 
śmierci ajca zmuszony będzie utrzymywać młod. 
sze rodzeństwo, natenczas o ile rodzeństwo to 
nie zarobkuje i nie liczy ponad lat 16, może 
pobierać dla nich racyę aprowizacyjną — nie 
zaś odzieżowe. 

Zadna osoba z rodziny nie ma jednak prawa 
pobierania aprowizacyi i dodatku odzieżowego 
podwójnie lub w większych ilościach względnie 
z kilku źródeł. 

Dodatki aprowizacyjne, odzieżowe i opałowe 
są ściśle osobiste i nie mogą być przenoszone 
, na trzecie osoby. 

2. Opał. Pracownicy otrzymują opał w na- 
stępujących ilościach: żonaci 3000 kg (trzy ty- 
siące kilogramów) węgla kamiennego lub 2 i 
pół sąga (dwa i pół sąga) drzewa twardego, 
suchego, zaś kawalerowie i kobiety niezamężne 
powyżej 18 lat połowę powyższych racyj rocz- 
nie, Opał wydawany będzie w równych ra- 
cyach miesięcznie; o ile firma nie dostarczy ż 
jakichkolwiek powodów opału w naturze, zo- 
bow'ązuje się wypłacać robotnikom bonifikacyę 
według cen targowych węgla sprzedawanego 
przez magistrat lwowski, 

3. $wiatło. Pracodawcy są obowiązani da- 
wać robotnikom światło w naturze, w razie 
braku światła elektrycznego lub gazowego do- 
starczą im bezpłatnie naftę w ilościach ustalo- 
nych racyą rządową. 


NAPRZÓD* 


Ad 2) 13) robotnicy niżej lat 18 nie mają 
prawa do opału i światła, jeśli mieszkają u 
swych rodziców. 

4. Urlopy. Wszyscy robotnicy pracujący w 
przemyśle naftowym otrzymują płatny urlop, 
służący wyłącznie dla wypoczynku, a to: 

a) robotnicy, którzy pracowali rok w prze- 
pa naftowym, otrzymują corocznie 7 dni ur- 
opu; 

b) robotnicy, którzy pracowali przez 5 lat 
w przemyśle naftowym, otrzymają corocznie 14 
dni urlopu; 

c) robotnicy, którzy pracowali przez 10 lat 
w tej samej tirimie, otrzymują corocznie 21 dni 
urlopu. 

Uprawniony do urlopu jest ten robotnik, któ- 
ry licząc od dnia wstąpienia do danej firmy, 
przynajmniej przez 3 miesiące w tej firmie pra- 
cuje i udowodni, że w odnośnym roku kalen- 
darzowym . nie korzystał z urlopu całkowicie 
względnie częściowo. 

Nadużycie urlopu dla pracy zarobkowej po- 
ciąga za sobą utratę prawa urlopu, 

Kiedy urlop ma zostać udzielony, o tem de- 
cyduje dana firma, jednak każdy robotnik ma 
prawo wyczerpać urlop w ciągu każdego roku. 

5. Pracujący przy materyałach gryzących o- 
trzymywać będą na ubranie 140 Mp., a pracu- 
jący przy prasach białej parafiny, potniach i 
swieczkarniach po 90 Mp. miesięcznie lub jedno 
ubranie fabryczne na 4 miesiące. Ponadto ale 
tylko w przemyśle rafineryjnym czyściciele ko- 
tłów (Kraków) oraz murarze i kotlarze pracu- 
jący pod kotłami i w kanałach otrzymają na 
czas takiej pracy ubranie fabryczne, ktore zo- 
bowiązani są zwrócić po wykonaniu pracy. 

Dla przemysiu kopalnianego obowiązuje po- 
stanowienie, iż w razie niedostarczenia fartu- 
chów ochronnych otrzymywać będą kowale 50 
Mp. miesięcznie tytułem odszkodowania. 


CZESC V. 
WYRÓWNANIE. 


Wobec dotychczasowych różnie istniejących 
zarówno w przemyśle rafineryjnym jak i kopal- 
nianym co do cen i racyj aprowizacyjnych i 
odzieżowych dokonanem zostaje wyrównanie 
przez dopłatę ekwiwalentu miesięcznego w pie- 
niądzach. 


I. Dla pracowników raflneryj drohobyckich. 


a) Dla pracowników nie utrzymujących ro 
dziny dziennie za aprowizacyę 9 Mp. 20 f., na 
odzież 9 Mp. 38 f. 

b) Dla żonatego utrzymującego rodzinę dzien- 
nie za aprowizacyę każdego uprawnionego człon- 
ka 4 Mp. 90 f., na odzież 4 Mp. 27 f. 


I. Dia pracowników rafineryj zachodnio- 
małopolskich, 


a) Dla pracownika nie utrzymującego rodziny 
dziennie za aprowizacyę 8 Mp. 60 f., na odzież 
11 Mp. 50 f. 

b) Dla żonatego utrzymującego rodzinę dzien- 
nie za aprowizacyę uprawnionego członka 4 Mp. 
40 f., na odzież 4 Mp. 72 £. 


CZĘŚC VI. 


Pracodawcy oświadczają, że mogą przyjąć na 
siebie zobowiązania w powyższej umowie zbio- 
rowej wyszczególnione tylko pod warunkiem, 
że rząd potwierdzi ich postulaty omówione z 
przedstawicielem państwowego Urzędu nafto- 
wego z WP. Dr Sandeckim, który oświadczył, 
że odpowiedź rządu będzie podaną do wiado- 
mości przedstawicieli i pracowników do dnia 
16 listopada 1920 r. 

Dodatek. Pracownicy kopalń zachodniej Ma- 
łopolski otrzymają racye odzieżowe względnie 
bonifikacyę pieniężną według tabeli za czas od 
1 lipca 1920 r. do 31 grudnia 1920 r. według 
umowy rafineryi z 13 lipca 1920 r. 


CZĘŚC VII. 
CZAS TRWANIA UMOWY I WYPOWIEDZENIA. 


Umowa niniejsza wchodzi w życie odnośnie 
do przedsiębiorstw kopalnianych we wschodniej 
i zachodniej Małopolsce z dniem 1 listopada 
1920 r. 

Odnośnie do rafineryi wschodniej i zacho- 
dniej Małopolski wchodzi w życie z dniem 1 
stycznia 1921 r., z tem jednak, że podwyżka 
60 pre. okreśłona w części I. niniejszej umowy 
wypiacaną będzie począwszy od 1 listopada 
1920 r. z góry, zaś aprowizacya dostarczoną 
będzie według umów do dnia 1 stycznia 1921r. 

Obie strony 
niejszą umowę na przynajmniej 4 tyyodnie na- 
przód z tem, że wyzaśnięcie niniejszej umowy 


mają prawo wypowiedzieć ni- | 
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ma przypaść na pierwszy dzień miesiąca. Wy- 
powiedzenie nastąpić powinno listem poleco- 
nym lub doręczonym za kwitem lzbie Praco- 
dawców w Borysławiu oraz Związkowi Pol- 
skich Rafineryj i Producentów olejów mineral- 
nych w Warszawie ul. Marszałkowska 116, 
względnie Sekretaryatowi Związków Zawodo- 
wych w Borysławiu. 

Obu stronom przysługuje prawo domagania 
się rewizyi tej umowy co trzy miesiące. 


Dyktatura prcietaryatu 
a socyaliści 


Niemiecki socyalista niezawisły Sepp Oerter, 
prezydent ministrów w Brunszwiku, tak we 
„Freiheit“ (berlińskim organie niezawisłych 
socyalistów) określa pojęcie dyktatury, która 
nic wspólnego nie ma z tym, co praktykuje dzi” 
siejsza bolszewia i co narzucić chce calej Eu- 
ropie. 

„Przeprowadzenie środków produkcyi z posia 
dania prywatnych kapitalistów w posiadanie 
ogółu może być dziełem tylko klasy robotni- 
czej. W tym celu musi ona w świadomej walce 
klasowej zdobyć władzę polityczną. Dia zdoby* 
cia władzy politycznej klasa robotnicza musi 
użyć wszystkich środków próletaryackiej walki 
klasowej, a zatem Środków demokratycznych: 
Wykluczone są z wyzwoleńczej walki proleta” 
ryatu wszelkie środki reakcyjne. Gdy osiągnię- 
ty będzie cel walki klasowej — zdobycie wła” 
dzy politycznej — wtedy rozpocznie się panowa” 
nie prolelaryatu, t. j. klasa robotniczą wyłą” 
cznie decydować będzie o uksztaltowaniu się 
stosunków politycznych, gospodarczych j spo- 
łecznych. Przeciwnicy klasy robotniczej będą 
tym bezpieczniejsi, im szerzej i jaśniej będą u 
świadomione socyalistyczne masy, które wypo” 
wiadają się za tym panowaniem (Oerter zastę” 
puje tym wyrazem wyraz dyktatura). Musi ono 
tedy mieć szeroką podstawę w masie ludowej 
która każdej chwili gotowa będzie do jej obro- 
ny tak zawnętrznej jak i wewnątrz kraju. 

Tylko taka dyktatura, tkwiąca korzeniami 
w szerokiej ij socyalistycznej masie klasy robo” 
tniczej, może przystąpić do rezwiązania zada” 
nia proletaryatu: do obalenia państwa klasowe” 
go przez podniesienie środków produkcyi w po- 
siadanie ogółu i zbudowanie bezklasowego spo” 
łeczeństwa socyalistycznego, które umożliwi 
prawdziwe demokratyczne ukształtowanie gie 
organizmu państwowego". 

A dalej Oerter tak mówi o wpływach socya” 
lizmu „azyatyckiego* (socjalismus asiaticus 
na niektóre grupy socyalistyczne: „W czasie 
choroby dzisiejszej radykalizmu i uczuciowe 
romantyki rewolucyjnej można jeszoze uważa 
rosyjskie stosunki, jako jedynie zbawienne. 7 
Socyalista, który nie robi z Marksa karykatu” 
ry, który jest rewolucyonistą, musi odeprzeć 
metody komunistyczne, już choćby dlatego, %0 
zawierają ono więcej z Bakunina, aniżeli 
Marksa. Metody te mogą przez czas jakiś pa 
nować w Rosyi, ale nie na długo. Także ij w RO" 
syi mogły zpanować tylko dlatego, że zaszaze” 
pione zostały na podobnych sobie metodach 
carskich i na zgoła odmiennych politycznych 
gospodarczych i społecznych siosunkah, panu” 
jących w Europie. Zastosowanie w Niemczech 


iw Europie zachodniej doprowadziłyby te me” } 


tody rosyjskie do klęski klasy pracującej. © 
Ekonomiczne stósunki w Rosyi dzisiejszej 

są jeszcze dojrzałe do socyaliznu w sensi 
marksgowskim. System kapitalistyczny nia ©” 
siągnął jeszcze tau tego rozwoju i tej sity co 
w Europie zachodniej. W Rosyi mogła jedn? 
partya zawładnąć władzą, w luropie zacho“ 
dniej może to udać się tyiko całej klasie robo 
tniczej, albowiem ma ona przeciw sobie zna” 
cznie potężniejszą burżuazyę, znacznie silniej” 
sze antysocyalistyczne włościaństwo, któreg0 
nie można pokonać zamachem stanu jednej 
partyi, lecz zdecydowaną upartą i jednolioi? 
prowadzoną walką klasową. W zachodniej BW 
ropie mamy juź proletaryat, który walkę kla 
sową wiedzie nie uczuciomo, lecz bardziej świe 
demie niż w 1. «Jl, która zdąża mie do chw* 
wych sukcesów. leez do wielkiego celu stcy 
stycznego, który dojrzewa do objęcia dyktaiu!? 
klasy pracującej, aie tą dyktatura będzie za 
nadto siebie swiadoma, aby poddać się dykt% 
turze jednego kieiunku partyjnego, lub też na 
wet dyktaturze kilku przywódców partyjny 
Proletaryat Europy zachodniej jest już do 18 3 
stopnia socyalistycznie wykszlałcony, że * 
zainierza posługiwac się dla osiągnięcia * sa 
go celu środkami reukcyjnymi, albowiem J 
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Bobie sprawę, że środki takie ostatecznie zwra- 
cają się przeciw klasie pracującej i zagradzają 
socyalizmowi drogę do urzeczywistnienia." 

. 4 a 


ODEZWA SOCYALISTÓW ROSYJSKICH. 
Głos z więzienia bolszewickiego, 


42 lewych socyalistów rewolucyonistów, 42 
prawych socyalistów rewolucyonistów, 80 ma- 
ksymalistów, 80 anarchistów i 5 socyalnych de- 
mokratów, uwięzionych w więzieniu Achtyrki 
w Moskwie z socyalistą rewolucyonisią Bory 
Bem Sukołowem na czele wydali następującą o- 
dezwę do robotników Europy zachodniej: „Nie 
dajce się wziąt na kawał! P+nowanie passa 
rzy nigdy nie było jaskrawsze niż teraz, Sin% 
budżuazya się wytworzyta na wsi, więzienia są 
przepełnione socyalistami. Nienawiść do bol: 
szewikćw jest większą niż kiedykolwiek wśród 
intełigientćw i robotników. Położenie robotni- 
ków pogorszyło się zna;znie wobec militaryza- 
cyi fabryk i zamknięcia rynków. Od 
lipca zwiększono ilość dodatkowych godzin 
pracy, tak, że obecnie obowiązuje 12-godzinny 
dzień pracy, Od 1 sierpnia porcya chleba dla ro- 
botników została zmniejszoną do ćwierć funta. 
Przez zamknięcie rynków Zinowjew skazuje na- 
sz- dzieci na śmierć głodową“, 


Z TEATRU 


Teatr im. Słowackiego: „Taniec czynowników”, 
komedya w 4 aktach Leona Birińskiego. 


(H) Minęły już bezpowrotnie czasy carskich 
czynowników, razem z nimi znikło i aktualne 
zainteresowanie tą kategoryą podludzi, ale to, co 
zginęło w rzeczywistości, wiecznie żyć będzie w 
klasycznej satyrze rosyjskiej: w „Rewizorze z Pe. 
tersburga* Gogola i w niezrównanych opowia- 
daniach Szczedryna. Nie jest dziełem tej miary 
„Taniec czynowników* Birińskiego, jestto sobie 
farsa dość płaska, ale jest ona iak zabawna, że 
można jej zawdzięczyć wesoły „wieczór, chociaż 
właściwie satyra skierowana przeciw czemuś 


, wczorajszemu, czemuś już nieistniejącemu, wy- 


daje się zbędną. Pamiętamy czasy, w których 
„Taniec czynowników* był aktualny i miał dzię. 
ki temu znaczne powodzenie na scenie krakow- 
skiej. Wówczas żyła jeszcze w świeżem wspom- 
nieniu rewolucya rosyjska z r. 1906—6, na tle 
której osnuta jest ta farsa. Ale i obecnie musi 
się człowiek serdeczhie uśmiać z nagromadzo- 
nych w miej miepiawdopodobieństw, w których 
tkwi jednak więcej prawdy, niż przypuszcza wię- 
kszość widzów. Ta rewolucya, robiona przez 
gubernatora, wyłudzającego od rządu pieniądze 
na jej zwałczanie, ta gubernatorowa, zakochana 
w rewolucyoniście, ci rewolucyoniści gadatliwi 
i nieopatrzni, ten ciemny i tępy chłop rosyjski — 
w tem wszystkiem jest mnóstwo rysów trafnie 
zaobserwowanych. 

Grane to było z dużą werwą; życiem odzna- 
czaiy się zwłaszcza sceny zbiorowe, doskonale 
wyreżyserowane przez p. Jednowskiego, który 
sam znakomicie odegrał swoją dawną rolę żyda. 
Ogół artystow wywiązał się dobrze ze swoich 
ról, tak, że niepodobna przepisać z afisza wszyst- 
kich nazwisk, zasługujących na pochwały, W po- 
równaniu jednak z dawnem Świetnem wykona- 
niem przez zespół przedwojenny dały się 
zauważyć pewne usterki. I tak p. Guttner, gra- 
jący głowną rolę gubernatora, nie miał w sobie 
dość napuszystości gubernatorskiej, a p. Rotte- 
rowa, jakkoiwiej dużo komizmu włożyła w rolę 
gubernatorowej, nie dorównałja wpiost f+nome- 
naluemu talentowi komicznemu p. Czapl ńskiej, 
Zupełnie nie zadawalniał p. Dobrzański, który 
z roli sekretarza wogole nic nie zrobił, Z nowej 
obsady zasługiwał na wyróżnienie p. Orwid, ja- 
ko chłop uparcie „powtarzający „nie róbcie wy 


"mi krzywdy”, w którejto roli niegdyś święcił 


= lryumtiy p. Trzywdar,stwarzając wprost klasyczną 


igurę tępego mużyka. 

Przedstawienie szło gładko, w żywem tempie, 
Dsiągając silne efekty komiczne, które budziły 
szczerą wesołość u publiczności. 


Sprawy partyjne 


W Oświęcimiu odbędzie się w niedzielę 21 li- 
stopada o 10 przedpoł. konferencya polityczna 
powiatów Oświęcim, Chrzanów, Biała. O 3 popol 
Odbędzie się zgromadzenie publiczne w sali hotelu 

erza. Referować będą posiowie PPS. 
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NAPRZODP 


JAN KASPROWICZ. 


POKUSA. 


„Mój przyjacielu, pomyśl sobie, 
Jakie Cię szczęście czeka: 
Schowasz miljonik do kieszeni, 
Żobota już niedaleka*. 


„Już Ci nie powie żaden chłystek, 

„e jesteś „dziad i tyle“ 

Owszem, sam kopniesz go i krzykniesz: 
„A kusz, ty marny pyle“. 


„Ale nie w tem jest rzecz, bo cóż Cię 
Obchodzić mogą durnie, 

Jeno, że trudno jest bez grosza 
Swobodnie żyć i górnie". 


„Marzysz o skrzydłach, a tu żona — 
Taki już duch w podwikach: 
„Lepiej o butach śnij dla siebie, 

A dla mnie o bucikach*. 


„Tatuś chce bujać* — doda córka, 
O, jaki tatuś płochy, 

Spodniczka mi się wystrzępiła, 
Podarte mam pończochy“. 


„Wreszcie-ś się nieco wzbił do góry. 
A ludek wrzeszczy zgodnie : 
„Obrażasz, panie, świat golizną, 
Spraw sobie ludzkie spodnie". 


„Więc jeśli głowę masz na karku, 
nie tam jakąś główkę, 

Wydusisz z siebie fejletonik 

I kupisz „Miljonówkę*, 


Tak jął mnie kusić mój przyjaciel, 
Ja na to: „Proszę ciebie, 

Chętnie oddaję co dać mogę, 
Gdy państwo jest w potrzebie”. 


Przegląd społeczny 


Baczność krawcy! W firmie krawieckiej Hojtasz 
i Wołkowicz w Krakówie, Podwałę l. 5 wybuchło 
Pori Firmę tę"należy omijać aż do odwo- 
ania. 

Związek zawodowy ekspedyentów i ekspedyentek 
dziennikarskich został utworzony w Krakowie sta- 
raniem krak, Kom'ayi związków zawodowych. Na 
odbytem w dniu 31 października zgromadzeniu ) 
członków stowarzyszenia dokonano wyboru za- 
rządu, w skład którego weszli następujący towa- 
rzysze: Szufa Jan przewodniczący, Łoboda Fran- 
ciszek zastępca przew., Rychlec Edward sekretarz, 
Korzonek Jacenty skarbnik. 

Z ruchu organizacyjnego robotników magazyno- 
wych w Tarnowie. 10 listopada odbyło się w sali 
ratuszowej bardzo liczne zebranie pracowników 
magazynów wojskowych,) na którem omawiano 
sprawę aprowizacyi, opału, odzieży i t. d. Prze- 
prowadzona akcya cennikowa nie odpowiada dzi- 
siejszej chwili, gdyż towary z szaloną szybko- 
ścią drożeją. Pracownicy zapłacili za węgiel, któ- 
rego dotychczas otrzymać nie mogą, chodzą w 
łachmanach i bez obuwia. Praca w tych warun- 
kach staje się niemożliwa. Dlatego na odbytem 
zebraniu po referacie tow. prof. Ciołkosza oraz 
po dyskusyi przyszli pracownicy do przekona- 
nia, że zmiana stosunków codziennego życia 
jest konieczna w interesie tak państwa jak i pra- 
cowników samych i po przemówieniu tow. O- 
wsiańskiego i na jego wniosek uchwalono na- 
stępującą rezolucyę: 

Zgromadzeni pracownicy magazynów wojsko- 
wych przyszli do przekonania, że w dalszym 
ciągu w tych warunkach mimo najlepszych chę- 
ci pracować nie są w możności i dlatego żądają: 
Stałego przydziału deputatów żywnościowych 
przyznanych z nieprzekraczalnym 10:dniowym 
terminem (obecnie już od 3 miesięcy nie dosta- 
ją), domagają się zaopatrzenia w odzież, obuwie 
lub skórę oraz natychmiastowego dostarczenia 
opału (zapłaconego przez wielu przed kilku mie- 
siącami). Zgromadzeni domagają się podwyższe- 
nia płacy i unormowania płac zasadniczych i 
przekazania kompetencyi załatwiania tych spraw 
przez władze krakowskie a nie przez minister- 
stwo, które zwykle każde załatwianie sprawy 
przeciąga, gdy ceny rosną z każdą godziną. 

Rezolucyę przesłano do Zarządu związku pra- 
cowników magazynowych 1 Związkowi posłów 
PPS z prośbą o poparcie tej sprawy. 
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WIECZORY CZWARTKOWE 


Staraniem Komisyi oświałowe| krakowskiej 

Rady robotniczej PPS odbędzie się dnia 

18 listopada 1920 w wielkiej sali Związków 
zawodowych pizy ul. Dunajewskiego 3 


VIII. Wieczór czwartkowy 


Część literacko-polityczna: 
Prof. dr Adam Krzyżanowski: „Ustrój pie- 
niężny przed wojną”. 
Część muzyczna: 
Trojanowski: bajki. 
Korabianka: śpiew. 
Malisz: dekłamacya. 
Mazanek: śpiew. 
Górzyński: akompaniament. 


Paczątek o godz. 7 wiecz. ` 


Następny Wieczór czwartkowy: £5-go lislo- 
pada b. r. 


KRONIKA 


Katastrofa węglowa w Krakowie 


Na miesiąc grudzień przydzielił inspektorat 
węglowy dia Krakowa 4.000 ton węgła. Jest to 
zaledwie połowa letniego kontyngentu, a jedna 
piąta część zapotrzebowania przedwojennego. 
Wobec takiego wprost katastrotalnie nizkiego 
przydziału wskazaną jest jak największa oszczę- 
dność opału. Magisirat wzywa wszystkich mie- 
szkańców, posiadających pewne zapasy węgla, 
do wsirzymania się od realizacyi legitymacyi 
węglowych, by w ten sposób umożliwić zaopa- 
trzenie się w opał gospodarstwom nie posiada- 
jącym żadnych zapasów. Pobranie węgla przęz 
posiadających zapasy będzie surowo karane, 
w tym celu zarządza się kontrolą piwnic przez 
kontrolorów węglowych. Równocześnie zaznacza 
się z naciskiem, że wydawanie esygnat na wię- 
ksze ilości węgla zostaje wstrzymane. Drobna 
sprzedaż węgia na legitymacye odbywać się bę- 
dzie odtąd obok składów detajlicznych (cena za 
1 cm 134 mk) także i we wszystkich składach 
hurtownych po cenie 121 mk za 1 cm. W skła- 
dach Kwiatkowskiego, uł. Zwierzyniecka i Szpe- 
ra, ulica św. Sebastyana po 130 mk za 1 ctm. 
Składy te są obowiązane realizować kupcny le- 
gitymacyi, opiewające na mies ą4c bieżący: o ka- 
żdym wypaaku odmowy sprzedaży lub naduży- 
cia należy donieść wprost do centrainego biura 
węglowego w magistracie. 

Wkońcu przypomina się zarządzenie, że wszy- 
stkie furmanki, rozwożące węgiel dla handlarzy, 
szkół, instytucyi i t. p. muszą być zaopatrzone 
w przep sane poświadczenia dostawy, w przeci- 
wnym razie ulegną bezwzględnej rekwizycyi i zo- 
staną rozsprzedune między ludność. 


Brak wody w Krakowie 


Od dłuższego czasu w naszem mieście daje 
się odczuwać dotkliwy brak wody. Wodociągi 
miejskie me funkcyonują należycie, gdyż przez 
połowę doby są zamknięte. Wczoraj nawet za= 
mknięto wodociąg już o godz. 12 w południe, 
tak, że w porze obiadowej zabrakło wody, kie- 
dy gospodynie potrzebują wody na zagotowanie 
sirawy. Ządaimy więc wyjaśnienia co do braku 
wody, szczególnie w obecnych czasach, gdy roz- 
maite epidemiczne choroby grasują, a woda 
jest potrzebna do desynfekcyi. 
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Zapytanie pod adresem ministerstwa 
robót publicznych 


Jak się dowiadujemy, ministerstwo robót pu- 
blicznych wydało rozkaz wstrzymania robót przy 
budowie kanału spławnego w rejonie Oświę- 
cim— Zator. Rozporządzenie to jest czemś nie- 
słychanem i ilustruje, jaki brak zrozumienia dla 
istotnego położenia państwa panuje w naszych 
ministerstwach. Albowiem dziś w czasie bezro- 
bocia i nadchodzącej demobilizacyi zamknięcie 
budowy zajmującej tysiące robotników jest lek- 
komyślnością. Naraża się tu państwo na ogro- 
mną stratę, gdyż zwija sie wszelkie urządzenia 
techniczne, których zbudowanie kosztowało wie- 
le pracy, Ściąga się maszyny wyczerpujące wo- 
de z kanałów, które zalane ulegną zniszczeniu. 
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A przecież w budowę tą włożono już milardy. 
Właśnie obecna pora nadaje się bardzo na kon- 
tynuowanie pracy. Budowa odbywa się bowiem 
na bagnach a przymrozki umożliwiają tworzenie 
torów kolejkowych bez większych wysiłków i 
nakładu materyałów. Praca mogłaby właśnie te- 
raz iść naprzód. Wstrzymanie budowy zniszczw 
całą dotychczasową tak kosztowną pracę. 


Nowe opłaty uniwersyteckie 
Rozporządzeniem ministerstwa wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego z 6 listopada 1920 
wprowadzone zostały w życie nowe opłaty 
szkolne dla szkół akademickich, Opłaty te wy- 
noszą: 
1) Wpisowe (laksa imatrykulacyjna . 50 Mk 
2) Opłita roczna (czesne) za prawo 
słuchania wykładów w a . 5 AL 450 Mk 
3) Opłata roczna za prawo pracy w se- 
minaryach, pracowniach, klinikach 
i innych zakładach uniwersyteckich 
z wyjątkiem pracowni chemicznej 
ięDiBKOLEZ ać: Hoa sA zJ DODANE 
4) Opłata trymestralna za korzystanie 
z pracowni chemicznej ... . „ „. 100 Mk 
5) Oplata roczna za prawo korzystania 
60 Mk 
prócz pod 


z biblioteki uniwersyteckiej . . . 

Wszystkie wymienione opłalły, 
liczbą 4), uiszczane są przez wszystkich studen- 
tów i wolnych słushaczy bez względu na wy- 
dział i bez względu na liczbę godzin wykładów 
i ćwiczeń, na które się zapisali. W razie prze- 
niesienia się w ciągu roku akademickiego do 
innej szkoły akademickiej uiszczonych ovłat nie 
zaraca się, atoli ponowne opłaty uiszcza się 
tylko za pozostały trymestr lub trymestry. (Cze- 
sne trymestralne 150 Mk, opłała trymestralna 
za seminarya it. d. 50 Mk, za bibliotekę 20 Mk), 

Opłata za każde cołloqium wynosi 15 Mk, 

Opłata za ocenę pracy doktorskiej 200 Mk. 

Opłaty za egzamina mają być uiszczone w 
kasio szkoły akademickiej przed przystąpieniem 
kandydata do egzaminu. 

Nowe cpłaty będą pobierane przez kwesturę 
Uniwersytetu już podczas obecnie odbywających 
się wpisów. Słuchacze, którzy już wpisali się 
i uiścili opłatę według dawnych przepisów, mu- 
szą dodatkowo dopłacić w kwesturze brasujące 
kwoty i to do końca grudnia b. r. w przeci- 
wnym razie wpis na Uniwersytet będzie unie- 
ważn ony. 

Z powodu wprowadzenia w życie powyższego 
rozporządzenia tracą moc dotychczasowe prze- 
pisy o uwolnieniu od czesnego, a w miejsce 
iego będą stosowane przepisy artykułu 92 no- 
val ustawy o szkolach akademickich dotyczące 
opłat, 

W myśl tych przepisów niezamożnej a pilnej 
młodzieży po złożeniu piśmieńnego zobowiąza- 
nia zwrotu może być odroczona opłata za wy: 
kłady, ćwiczenia, seminarya i egzaminy w ca- 
łości lub częściowo do czasu, w którym osiągną 
stanowiska, umożiiwiające spłacenie zaciągnię» 
tego długu, niedłużej jednak, niż na lat dziesięć. 
Opłata wpisowego nie może być odroczoną. Po- 
dania takie wraz z deklaracyą należy wnosić na 
ręce pp. dziekanów przed wpisem na Uniwersy= 
tet, Ponadto wyjątkowo, tyiko w bieżącym roku 
axademickim 1620/21 mogą wpisujący się uzy- 
skać zezwolenie na składanie oplat uniwersyte- 
ckich rocznych w dwóch ratach, t.j. jedną ratę 
początkiem zimowego półrocza, a drugą z po- 
czątkiein letniego półrocza. Podania o przyzna- 
nie takiej ulgi należy również wnosić przy wpi- 
sie na ręco pp. dziekanów. 


Nowy sposób napadów bandyckich 


Miasto nasze od kilku dni stanęło pod grozą 
nowej metody napadów bandyckich, urządzanyęh 
na mieszkańców Krakowa, a które w ten spo- 
sób dotychczas praktykowane były li tyiko 
w stolicy naszej w Warszawie. 

I tak w niedzielę koio godz. 10 wieczór na 
dwóch przechouniów ł.oło kościółka Św, Idziego 
przy ul. Grodzkiej napad'o z tyłu z wrzaskiem 
i śmiechem trzech iadywiduów w mundurach 
wojskowych, którzy następnie zdarii im z głowy 
kapelusze — poczem zaczęli uciekać w kieruu- 
ku stoków Wawelu od ulicy Bernardyńskiej. 

Napadnięci przez owe indywidua przestraszyli 
się, przyczem widząc, że wysiłek ich ścigania 
bandytów pozostanie bez skutku, zaniechali te- 
go zamiaru i pogodziwszy się z losem, poszli 
do domu, nie zapominając jednak o tym fakcie 
donieść policyi. 

Na drugi azień tj. w poniedziałek w tem sa- 
mem miejscu zdarzył się podobny wypadek, 
o tyle w szczęśliwszych okolicznościach, że w tym 
czasie przechodził posgerunkowy, któremu po 
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kilkuminutowym pościgu udało się przychwycić 
jednego z napastników. Przychwycone indywi- 
duum w mundurze. szeregowca — opierało się 
interwencyi policyanta i zażądało doprowadzenia 
go nie na inspekeyę policyi, lecz na Wawel, 
gdzie rzekomo ma urzędować jego komenda. 
Stwierdzono jednak, że taka komenda na Wa- 
welu nie urzęduje. 

Jak się więc okazuje, jest to nowy „tryk* 
bandytów, którzy spodziewają się, że napadnięty 
będzie ich ścigał, — a oni w bezpiecznym dla 
nich zaułku ograbią go. 

Szałka ta operuje szczególnie na Stradomiu 
i koło Wawelu w pobliżu głównego urzędu po- 
licyi państwowej, który mieści się w kiastorze 
Bernardynów. 
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Brak gazu. Jak informuje gazownia miejska, 
wczoraj nadeszło do gazowni 5 wagonów węgla 
koksującego., Wczoraj też od zmierzchu do 12-ej 
w nocy był gaz w mieście. Czynne też były po- 
ruszane gazem maszynki drukarskie, Tylko w giów- 
nych punktach miasta świeciły się latarnie gazo- 
we. Cśnienie gazu było jednak tylko większe do 
12 w nocy, później z powodu słabszego ciśnienia 
światło było słabsze. 

Niedomagania w krakowskiej centrali telefoni- 
cznej. Z dyrekcyi poczt okręgu krakowskiego 
otrzymujemy następującą notatkę: Pojawiające 
się od niejakiego czasu artykuły spowodowane 
utyskiwaniem abonentów ua niedomtgania. tu- 
tejszej centrali telefonicznej zmusza,ą zarząd 
telefonów do powtóruego” udzielenia wyjaśnień 
w tej sprawie. Urządzenie centrali automaty- 
cznej jest nadzwyeżaj skomplikowane, wymaga 
przeto ustawicznego czuwania, czyszczenia a 
przedewszystkiem częstej wymiany zużywają- 
cych się stosunkowo szyoko części składowych, 
Ponieważ były rząd uustryacki w okresie wo- 
jepnym, powodowany daleko idącemi oszczę- 
dnościami, pomimo wielokrotnych tutejszych 
przedstawień i żądań systematycznie odmawiał 
udzielania kredytów na remont centrali, przeto 
nic dziwnego, że funkcyonowanie automatów 
z każdym rokiem się pogarszało, gdyż o grun- 
townej naprawie z powodu wyczerpania zapa- 
sowych części składowych mowy być nie mo- 
gło. Przed kilku miesiącami uzyskane w mini- 
sterstwie poczt i tel. w Warszawie większe kre- 
dyty umożliwiły zarządowi teleiouów zamówienie 
we wiedeńskich fabrykach koniecznych dla na- 
prawy centrali urządzeń techmcznych, nad któ- 
rych wykonaniem i terminowem dostarczeniem 
czuwa inżynier specyalnie stąd delegowany. 
Mechanicy specyaliści sprowadzeni z Wiednia 
rozpoczną niebawem przedwstępne roboty po- 
prawcze, jednak gruntowna naprawa centrali 
nastąpi dopiero po nadejściu z Wiednia zamó- 
wionych części skłaaowycn. Zaznacza się, że 
zamówienia odnośne poczyniono w tych firmach 
wiedeńskich, które jedynie mają patent na fa- 
brykacyę telefonów automatycznych. 

W eprawie zbiórek ulicznych. Namiestnictwo 
rozp rząuzeniem z dnia 45 października podało 
następujące warunki, pod kiórymi pozwo!tenie 
na zbiórkę uliczną może być udzielone: 1) Wla- 
dza, udzieająca zezwolenia, powinna przede- 
wszystkiem sprawuzjć, czy odnośne Stowarzy- 
szenie jest istotnie dobroczynne i czy Syeinia 
należycie swoje zadanie, 2) Osoby, które mają 
dlə zbiórki siedziec przy stolikach, przynaj- 
mnie; w dwie, muszą być znane władzy, zezwa- 
lającej na skiedkę, 3) Nie wolno kwesiować u- 
czniom i uczennicom w przechodzie, 4) Stowa- 
rzyszenią mają ziozyć Władzy zezwalającaj na 
zbiórkę sprawczdanie o wymiku składki do dni 
8-mlu, 5) Roczne sprawozdanie składać należy 
wiudzy naczcrczej, Postanowienia powyższe 
należy ana'tgicznie Stosować także przy ploś- 
bach o zbieranie składek po mieście przes do- 
rywczo uawiązame Komitety itp. dla celów pu- 
biicznych. Nadio Magistrat wprowadza przepis, 
że S5tewarzyszenia, urządzające zbiórkę, mają 
zamiast rraktykowanych doiąd odznak, wyda- 
wać przy zbiórce otiarodawcom kartki bloczko- 
we, zacpatrzone pieczęcią Stowarzyszenia z wy- 
rażemiem (drukiem) kwoty (np. pół, 1,5, 10 Mk.). 
Drukowany i stamypalą Stowarzyszenia zapa- 
trzony wzór kazdej kartki bloczkowej musi być 
przedlożony  Magistratowi do  zatwiewdzania 
rrzed udzicieniem zezwolenia na zbiórkę, 


Wpisy na Uniwersytecie Jay'ellońskim prze- 


diużono do 30 listąpawia, Słuchacze (siuchaczki), 
którzy z ważnych powodów nie będą mogli w 
powyższym terminie wpisać się na Uniweisy- 
tet j udowodnią należycie powód spóźnienia, 
będą mogli wpisać się dodatkowo w terminie 
do 15 grudnia 1929. Dzień rozpoczęcia wykła- 
dów, oraz uroczystość otwarcia roku szkolnego 
zostaną później podane do wiadomości, 


= 


Nr, 274 


Rozpcczęcie nauki w miejskie] szkołe gotowania 
| gospodarstwa. Dyrekcya miejskiej szkoły go- 
towania i gosporiarstwa domowego w Krako- 
wie Podzichów 13 zawiadamia uczenice wpisane 
jeszcze we wrześniu na kurs gołowania i szycia 
z nauką półdzienną, który nie mógł być otwarty 
odrazu z powodu zajęcia części lokalu przez 
ewakuowanych, że nauka na tym kursie roz. 
pocznie się 15 b. m. Na niezajęte jeszcze miej- 
sca mogą być przyjęte nowe uczennice. Oprócz 
tego przyjmuje dyrekcya wpisy na kurs robót 
ręcznych, które się odbywają 2 razy tygodniowo 
od 3—6 popołudniu. Bliższycn wy aśnień udzielą 
kancelarya szkoły codziennie od 10—1 przedpoł. 
i od 5—6 popoł. 

Oddział krakowski polsklego Tow. krajoznaw- 
czego urządza we czwartek dnia 18 listopada 
b. r. odczyt p. t.: „Wędrówki po bibliotekach 
krakowskich*, który wyyłosi p. Piekarski Kazi- 
mierz w sali Muzeum przemysłowego, ul. Singe 
leńsk 9. 

Kursa dla kandydatów na lekarzy szkolnych, 
zorganizowane staraniem Rady szkolnej kraj0= 
wej przy wydziale lekarskim Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, rozpoczną się w grudnu r. b., 
o ile zgłosi się dostateczna liczba uczestników. 
Zyłoszenia pisemne przyjmuje do 5 grudnia 
prof. de. Ciechanowski, Kraków IX, Płuczki 38. 

Odczyt w Muzeum przemysłowem. Dziś, we 
środę o godzinie 7 wieczór wygłosi w sali mieje 
skiego Muzeum przeiysłowezo ul. Smoleńsk 9, 
inż. Karol Stadtiliiler odczyt p. Ł „Słownietwo 
techniczne“. 

Z teatru „Nowości* komunikują: Dziś we środę 
„Dama w gronosłajach*, która w ostatnim mie- 
siącu zrobiła 20 pelnych przedstawień. We czware 
tek i piątek „Figlarne żonki*, cieszące się wiels 
kiem powodzeniem, w przyszłym tygodniu pre- 
miera E. Kalmana „Prymasa cygunow%, 

Podwieczorki „Biaiago Krzyża", Zarząd Tow. 
„Białego Krzyża“, cheąc powiększyć fundusze 
tej instytucy:;, urządza w każdy czwartek pode 
wieczorki w kawiarni „Espianade*, nie chcąc 
robić współzawodnictwa uiedzielvym „czarnym 
kawom* Syndykatu dziennikarzy krakowskich, 
Pierwszy podwieczorek „Białego Krzyża“ na do- 
chód potrzeb naszego żołnierza odbędzie się we 
czwartek 18 b. m. o godz nie 4 popołudniu ze 
współudziałem prof. dra Józefa Flacha (krotka 
prelekcya na temat „Plotka krakowska”), art. 
oper. Bronisławy  Preidi-Usłoja (śpiew), art, 
dram. Muryi Malickiej (deklamacya), art. oper. 
Adama Muzanka (śpiew) i kapelmistrza Stefana 
Barańskiego (akompaniament), 

Pożar, Wczoraj w poludnie od rozpalonego 
piecu zapaliła się podłoga w szpitalu „pod Ba- 
ranami“ na ll pięlrze. Siraż pożarna ogień u- 
gasiin. 

Zabłąkany chłopczyk. Od dnia 2 czerwca 1919 
przebywa w tutejszym miejskim żłóbku przy ul. 
Podzamcze L. 57 chłopczyk niewiadomego na» 
zwisku i pochodzenia, którego odesłała dyrekcya 
policyi jako zułąkanego i pozostającego bez o- 
pieki. Ciopiec liczy około 6 lut, ma jasne 
włosy, twarz okrągłą, oczy ciemne, Ubrany 
w czurną bluzę i w kapelusz słomiany. Uprasza 
się osuby, ktoreby posiadały wiadomość o poe 
chodzeniu chłopca, aby zgłosiły się w Vla Wy- 
dziale magistratu (ul. Poselska 8 parter) w go- 
dzinach między 10—1 przedpołudniem. 

Kary na paskarzy. Krakowski urząd walki z lie 
chwą skazał za nielegalny handel mąką Fran- 
ciszkę Piutecką na grzywnę 1000 mp lub 7 dni 
aresztu, Oraz konfiskatę 250 kg mąki, Stanisła- 
wę Węgrzynową na 1000 imp lub 7 dni aresztu 
oraz konfiskaię 270 kg mąki, Sarę Korn na 
1000 mp lub 7 dni uresztu. Za sprzedaż mięsa 
po wygórowanych cenach skazano Jana Miecu- 
na 1000 mp lub 7 dni aresztu, zaś za wykup 
ziemmaków Mozesa Wasserberya na 1000 mp 
lub, 7 dni aresztu. Wreszcie za sprzedaż m'eka _ 
po wygórowanych cenach skazano Anuę Woj- 
towicz na 2000 mp lub 14 dni aresz u. 

O zbrodnię kradzieży. W sądzie okręgowym 
karnym w Krakowie odbyła się wczoraj przed 
ławą przysięgłych rozprawa przeciwko Czesła* 
wowi Strykowi (lat 17), Leonowi Lisowskiemu 
(lat 17), Wsźniakowi Antoniemu (lat 16), Janowi 
Gaujce dat 19) i Franciszkowi Łobodziakowi, O- 
skarżonym o zbrodnię kradzieży. Dnia 1 lipca 
1920 jechał Kazimierz  Maśiankiewicz  furą 
w stronę Łagiewnik. Po drouze skradziono mu 
z wozu z zamkniętego kosza, przywiązanego 
sznurami Z iyu roamaile rzeczy wartości 23.010 
marek, Podczas rozprawy wszyscy oskarżeni 
wyparli się winy. Ponadto Gajec jest oskarżony 
o to, że w r. 1919 skradł u Rozali O iwerowej 
różne rzeczy wartości przeszło 1v.0U0 koron. 
Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na pod- 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych 8k 


Nr, 27 
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Gajca, Lisowskiego, Woźniaka i Łobodziaka, 
każdeyo na 15 miesięcy, a Stryka na 10 mie- 
Bięcy ciężkiego więzienia. 

Niewierna ekspedyentka, Policya krakowska are- 
sztowała 17 letnią Józefę Nawarę, ekspedyentkę 
w frmie Reim w Rynku gł. za systematyczne 
kradzieże faib, lakierów, grzebieni itp. Szkoda 
wyrządzona przez Nawarę wynosi kilkadziesiąt 
tysięcy marek, W kradzieży tej była pomocną 
Marya Wawrzusiak, żona gospodarza ze Awie- 
rzyńca. 

Złodzieje „podpoduszkowi*., Wczoraj Józefowi 
Kużurcowi, nadzorcy stajen biur spedywyjnych 
„łrzewoz” skradziono z pod poduszki 10.000 mk 
gotówką. Jako sprawców wyśledziła policya kra- 
kowska Jana Adamskiego i Jaua Lendy. Przy re% 
wizyt znaleziono, jako pozosłatość ze skradzionej 
kwoty 6.400 mk, 

Ojeratorki skiejowe. Aresztowano 1%-letnią Annę 
Sołtysik, ktora z trzema inneni kobietami w skle- 
pie Wertheimera przy ul. Stradom 6, skiadła sztu- 
kę płótna wartości 4000 mk. Koleżanki Sołtysi= 
kówuej zbiegły. 

Krauzieże Kieszonkowe. Aresztowano Maryę 
Kaczmarczyk i Felicyę Mcowicz, za kiadzieże kie- 
Bzonkuwe. Skradły one p. Emnii Niemiec portmo= 
neke z pizedm.otumi ziotemi wartości 3300 mk, 
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Z POLSKI 


Pożar szpitala w Orłowej. Z Orłowej donoszą 
pod datą 12 b. m.: Wczoraj o godzinie 4 po po- 
łudniu wybuchł nagle w szpitalu orłowskim po- 
Żur, ofiary którego padł gmach glówny (dawny 
zainek). Wszelka akcya ratunkowa była utru- 
dnioną z powodu zupełnego braku wody. Tak 
wodociąg, jakoteż pobliski potok „Strużka*, są 
prawie wyschnięte. liozszalałe żywioły znalazły 
wiernego sprzymierzeńca w wietrze, który dął 
w połnmuenie, ogarniające cały budynek. , 

Przyczyną pożaru mą być wadliwy piec, od 
którego zajęły się szmaty na strychu. Szkody 
materyalne obliczać możną na setki tysięcy ko- 
ron, chociaż udało się uratować wszystkie przy- 
rządy chirurgiczne, Spłonęły olbrzymie zapasy 
bielizny, mieszczące się na strychu tego gma- 
chu. Pożar wywolał w całej okolicy popłoch. 

Szpital ten był największym szpitaiem na 
Śląsku, własnością gwarectwa Orłowa—Łazy i 
witkowickich kopalń węgla. Brak jego da się 
odczuć i konieczną jest natychmiastowa odbu- 
dowa. 

W sprawle znicslenla różnych urzędów ogłasza 
ministerstwo skarbu następujący komunikat: 
W gazetach warszawskich pojawiła się infor- 
macya podana przez przygodnego reportera, a 
obliczona widocznie na wywołanie wzburzenia 
wśród urzędników j publiczności. w sprawie 
zniesienia niektórych urzędów. Prostując tą 
bałamutną wiadomość, ministerstwo skarbu 
komunikuje: Na wniosek ministra skarbu roz- 
porządzeniem z dnia 30 paździenika b. r. zo- 
stały skasowane następujące urzędy w mini- 
Sterstwie skarbu: urząd emerytalny, urząd po- 
Zyczok państwowych, urząd propagandy poży- 
czki państwowej i wydział druków departa- 
mentu administracyjnego ministerstwa skarbu. 
Nieprawdą natomiast jest wzmianka o zamia- 
rze skasowania państwowego urzędu naftowego, 
co do którego organizacyj i utrzymania nadał 
Przy ministerstwie skarbu nastąpiło zupełne 
porozumienie między ministrem handlu j prze- 
mysłu i min. skarbu. Co do skasowania urzędu 
wałki z lichwą, urzędu zbożowego i Puzappu 
Tada ministrów nie pomzięła i nie mogła po- 
Wziąć jeszcze żadnei decrzyi, tem więcej, że u- 
rzędy te oparte są na ustawach sejmowych. 

Katastrofa tramwajowa w Warszawie. Wczoraj 
Wydarzyła się w Warszawie katastrofa tram- 
Wwajowa, której otiarą był 1 zabity, 5 ciężko, 
17 lekko rannych.. 

Jak kapital ści niemieccy wzbogacają się pracą 
Pobotnika górnośląskiego. Dnia 80 września od- 
yio się posiedzenie Rady nadzorczej hut „Kró- 
ewskie* I „Laury”. Na posiedzeniu tem gene- 
talny dyrektor Hinger zdawał sprawozdanie 
z działalności zarządu za rok 1919/1920. Pod- 
Czas gdy w zeszłym roku przedsiębiorstwo mia o 
Przeważnie straty w wysokości 6 490.556 Mk, 
dgólny dochód w bieżącym roku wynosi do 60 
milionów Mk. Dochód czysty po outrąceniu 
fóżnych wydatków na naprawę i t. d. wynosił 
19.936.906 Mk, podczas gdy w poprzednim roku 
byta strata 10.824.492. Wobec tego na zebraniu 
Akcyonaryuszy postawiono wniosek o przyzna» 
le czom om dywideuay w wysokości 20 pro- 
tent za Stare akcye, a 10 za nowe akcye. Uto 
są, Zyski, jakie ciąguą Kapital ści z pracy 1000- 

ika górnosląssiego, mimo to nie cnca pod- 
YVższyć skromnych plac swym rovotuikom, 


NAPRZÓD" 


Sprowadzanie robotników niemieckich na Górny 
Śląsk. W ostatnich tygodniach przyjęto na kopal= 
niach i fabrykach wielu robotników z głębi Nie- 
m'ec, przeważnie b. żołnierzy „Uienzschutzu*, 
IV inspekcya górnicza w Knurowie w ubiegłych 
3 tygodniach aż 430 rohoturków z poza terenu 
piebiscylowego. Huta Hohenzollern, bata Pawła, 
Waltera i inne uzualy za wskazane zatrudnić przy- 
byssów z ominięciem rodowitych górnoś 4zaków. 
Rzecz jasna, że chodzi tu o wzmocnienie żywiołu 
niemieckiego przed samym plebiscyteim, by módz 
silniejszy nacisk i teror stosować do polskiego ro- 
botnika. 
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Teatr Im. Jul. Słowackfego, 

Środa: „Wielki czlowiek“ Fredry, 

Czwartek: „Nina” Kampfa. 

Teatr „Bagatela*, 

Środa: „Samson i Dalila“, 

Teatr powszechny, 

Środa: „Bal w Operze*, 

Operetka w Nowościach, 

Środa: „Dama w gronostajach*, 

Wykłady w Domu artystów (plac św. Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Związku literatów 
Początek o godz. 8 wiecz. 

Środa: E. Haecker: „Próby komunizmu w wie- 
kach dawnych", cz. V (dokończenie), 
Odczyty w Mnzeum przemysłowem im. dra 

Baranieckiego: 

Środa 17 bm.: Inż. Karol Stadtmtiuler: 

ctwo techniczne. 


Kollegium wykładów naukowych (Rynek główny 
Linia A—B L, 39) 


Slowni- 


Czwartek: prof. Dr Jan Dąbrowski: Wpływy 
wioskie na Polskę średniowieczną, 
H4—4 lolka 
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Inwokacja! 


Miodzianie, niedość mieć lekką ręką 
Żniwiarz wśród łanu trajia w Rąkole, 
Często |os radość zmieni w udrękę 

| wówczas już każda rQża Zakole. 
Wiedz, że miljQnik miedole spioszy, 
Uzbieraj 1000: KUP szczęścia losy l! 

A wtenczas mitQdej, mieznanej doli 
Wrota się jarząc, z królewskim brzękiem 
Odewrą, lunie grad ztotem %4 trzosy. 
ŹZwyciężysz, wygrasz! Nadejdzie (Kolej... 
Miodzianie, wówczas lekką miej ręke... 
PPYSWWWOWOW WWW WWW WPW 


Stowarzyszenia I zgromadzenia 


Towarzyszy i towarzyszki którzy mają pracować 
w Czytelni prosi Komisya kult. ośw. o przybycie 
w środę 17 listopada o godz. 7 wieez. do lokalu 
Czytelni, Dunajewskiego 6, oficyny lewe, IL. p. 
na lewo. 

Posiedzenie Zarządu Związku stow. robotniczych 
w Krakuw.e odoędzie się w środę 17 listopada 
w sekretaryacie Związku rob. drzewnych. Począ- 
tek o 7 wieczór. Ze względu na ważność spraw 
uprasza się o bezwarunkowe przybycie wszystkich 
członków Zarządu i Kom syi. B. Jaroszewski, 

Odczyt w Poógorzu na temat „choroby zakaźne“ 
odbędzie się 17 bum. o 7 wieczór w Domu robotni- 
czy tn. 

Podgórska grupa rob. budowlanych urządza w so 
botę 20 bm. o godz. 7 wieczóc w suli Domu ro- 
botniczego w Podgórzu (place Serkowskiego 11) 
zabawę towarzyską. Wstęp tylko za zaproszenia- 
mi, któe wydaje się codziennie wieczorem w gru- 
pie. 


P. T. AUTOMOBILIECII 


Zaw. Zw. Szoterów i pracowników automobi- 
lowych w Krakowie, Szlak 63, zawiadamia, że 
przy związku zostało otwarte Biuro noś ednictwa 
pracy, które dostarcza sh odpowiedz alnvcit i fa- 
chowo uzdbinionych w razie zapolizebowania 
uprasza się uprze,mie Zwracać wp.ost do Związku 
Szolerów. Wydział, 
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Lupełna klęska Wrangla 


Zdobycie Sebastopola 
Paryż. (PAT) Agea. Huvasa* donosi z Konstane 
tynopola, że balszawicy wczoraj zuobyli Sabasto- 
pol. Według tych wiadomości generał Wrangel 
schronił się na pokład krążownika. 
Przełamanie frontu Wrangla 


Moskwa. (PAT) (Komunikat wojenny). Nasza ka- 
waleiza ściga nieprzyjaciela i zdobyła 40 armat, 
między niemi wiele ciężkich. Pod Sziwą przeła= 
mała nasza piechota front nieprzyiacielski i ob- 
sadz ła most, zdobycz znaczna, ściganie nieprzy= 
jaciela odbywa się dalej. Miasto Jankoj zostało obe 
sadzone przez oddziały konnicy, której się udało 
przerwać linię nieprzyjacielską, przyczem zdobycz 
nasza jest wielka. 

Moskwa. (PAT) Wojska czerworie obsadziły dnia 
15 listopada Symferopol i Feodozyę. Konnica Bu- 
diennepo  oOsaczyła uciekającego nieprzyjaciela 
i w większej części po mała go. Wrangel i jego 
naczelua komenda przygotowują się do ucieczki. 

Mosxwa. (PAT) Dnia 15 bm. wkroczyła armia 
czerwona do Sebastokola, kończąc w ten sposób 
pochód na Krym. Jenerełowie, biskupi i dyrekto= 
rzy banków Wiangła usilują uciec na okrętach 
koalicyi. 


Anglia nie pomaga Wranglowi 

Horsea, (PAT. Radio) Gazety angielskie zaprze- 
czają stanowczo, jakoby okręty angielskie na moe 
rzu Czaruem miały co innego za zadanie, jak 
tylko ochronę poddanych angielskich w południa- 
wej Rosyi. 

Ewakuacya Krymu 

Lyon. (PAT. Radio) « Wojska czerwone, które 
wzięły udział w ataku na Perekop, składały się 
z 27 dywizyi i z potężnej artyleryi, podczas gdy 
armia Wraugla liczyła trzy dywizye. Mimo to biły 
się one bobatersko i odparły liczne ataki. Ewakua- 
cya Krymu, która rozpoczęja się dn. 11 bm., była 
zabezpieczona francuskimi okrętami wojennymi 
„Waldeck ousseau* i „Provence“, oraz rosyjski- 
mi statkami wojennymi. 
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Inauguracyjne posiedzenie 
Ligi narodów 


Gonewa. (PAT). W sali Reformacyi ziawiły się 
o godzinie 10'/2 poszczególne delezacye i zajęły 
miejsce dla nich przeznaczone. Zebranie otwo- 
rzył Hymans, poczem udzielił głosu prezydentowi 
związku szwajcarskiego Molttemu, którego prze 
mówienie powitalne prze: ywano oklaskami, Nas 
stępnie zabrał głos Hyinaus, który oświadczył, 
że jeżeli obrady genewskie doprowadzą do zbli- 
żenia puństw, wówczas będzie uczyniony po- 
ważny krok naprzód, Liga narodów ma za za- 
danie zacieśnienie węzła między narodami, opar- 
tego na wzajemnej lojalności, 

Zebranie przysiąpiło do wyboru prezydenta. 
Wybrauym został Hymans 35 głosami na 41 
głosujących. Na posiedzeniu popołudniowem 
oświadczył Hymans, że po dniu 15 października 
zgłosiły Albania, Buigarya, Austrya i Aserbej- 
dżan prośbę o przyjęcie do Ligi. Ponieważ wee 
dług staturu Ligi wnioski przeznaczone na plee 
narne posiedzenie muszą być zgłoszone 4 tygo= 
dnie przed rozpoczęciem zgromadzenia, będzie 
musiaio plenarne posiedzeme rozstrzygnąć, czy 
zuioszenia te mogą jeszcze przyjść na porządek 
dzienny obecnego posiedzenia. imieniem Arglii 
Churchiil oswiadczył, że nowych członków na- 
leży pizyjąć. Burgeois (Krancya) oświadczył się 
przeciw temu. Tiltoni (Włochy) oświadczył, że 
opinia publiczna nie zrozumiaraby, gdyby ze 
względów biurokratycznych zgłoszenie o przye 
jęcie natrafiło na trudności. Po dyskusyi ucnwa= 
lono przekazać zgłoszenie czterech wymienio= 
nych narouów komisyi, która złoży sprawozda- 
nie plenarnemu posieizeniu. 

Wieueń. (PAT). „Neue freie Presse* donosi 
z Genewy: Przed godziną 11 pojawiły się de- 
leyacye poszczególnych narodów. Zasiadły one 
w porządku afavetu francuskiego, Na puczątku 
Afryka południowa, na końcu Wenezuela jako 
pańsiwo 42. Przeds awicieie Francyi zasiedli w 
pobliżu Cin i Haiti, Japonia obok Wioch i Li- 
bery!, Polski obox kersyi. 


Proklamowanie wglneg? m. Gdzńska 


Goansk. (PAT). Dzienniki ogłaszają akt prokla- 
macyi woluego miasta Gdańsga podpisany w Pa- 
ryżu w dmu 15 b. m. Aki ten zawiera prokla- 
imacyę | Okreśa granice woinego m asia, poczem 
stwieruzau, Że miasto Glań-k ponosi część ko- 
sztow spowodowanych utrzymauiem garnizonu 
i zarządu koie,owego. 


a NaAPRZOM Nr. 278% 
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firmy Lasko, Kraków, Miko- 
łajska 5 
najprzedniejszej jakości, wszędź do nabycia. Podwyższenie kapitału akcyjnego | 
Rówależ zamówienia na % |z sumy K 15,000.000— na K 40.000.0600-— czyli Mkp 28,000.000— 1 
$ KARTY DY GRY przyjmuje $% | Przez emisyę nowych 25.000 sztuk akcyi po kursie K 1.000.— | 


t. j. Mkp. 700— im. wart. 
$ D, Poseneweig 1 Ska, kraków, Krakowska 6. Tel. 2360. EL 2 bać | 
Reprezentacya Tow. Ake. dia fabryk kart do gry, wyro- $ Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Towarzystwa dla Przedsiębiorstw | 


bów papierowych I przemysłu litograficznego. Ą Górniczych „Tepege* S. A. w Krakowie uchwaliło dnia 7 listopada 1920 pod- | 


2 r DET . ; dż 
Wysrużeni podoficerowie gg 
tylko miejscowi znajdą stałe 
zajęcie jako kontrolorzy. Zgło- 
szenia od g. 3—4 Rynek głó- 
wny 22, L p. 


Czeladników stolarskich 
meblowych poszukuje praco- 
wnia stolarska Andrz. Adam- 
skiego, Kraków-Dębniki, Ró- 
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žana 6. ó_. s R 62 wyższenie dotychczasowego kapitału akcyjnego z sumy K 15,000. 000" na | 
iolach alada ki i SZEWC zdolnych eladni ka szew | ZA K 40,000.000:— czyli Mkp. 28,000.000: —, przekazując Pame. Zawiadowczej | 
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na damską robotę z płacą 

pierwszej klasy i utrzyma- 

uiem. Koszta podróży zwra- 

cam. Andrzej Babiarz, Roz- 
wadów n/S. 


akcyi. 
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To od bardzo dawna znane biuro okręto- 
we, rozpoczęło znowu swój ruch do połu- 
dniowej i północnej 


Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść | 
kapitał akcyjny Towarzystwa o K 25,000.000— czyli Mkp 17,5U0.000— 
przez emisyę nowych sztuk 25.Q00 pełno wpłaconych akcyi po K 1.000—, 
czyli Mkp. 700*— im. wart. | 

dak znacznej iiości nowych akcyi zostało już z góry zapewnione, | 

pozostałą resztę rozpisuje się po myśli uchwały z zastrzeżeniem za- 


AMERYKI I KANADY i a SUBSKRYPCYĘ 


największymi angielskimi okrętami ! Więc f na warunkach podanych, a mianowicie: 

jeżeli ktoś sobie dobrą, prędką i wygodną {] 1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa ` 

podróż życzy, ten niech się uda z pełuem I do poboru nowych akcyi w ten sposób, iż na dwie stare akcye pobrać mogą 
zaufaniem pod adresem jedną nową. 


r bi t ; : 2. Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcye, które 

zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania rawa pobori 
G OWNE iuro © rę owe I ü m R LE aioe i zgłoszone być może najpóźniej do dnia 

U grudnia 0 r. pod rygorem utraty tego prawa. 

36 lange Nieuwstr. 35 U 4, Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi Mkp. 1.500*— dla dotychczas: | 

i sowych akcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś dla nowych akcyo” | 

pn" Mkp. 3.000 —. " 

Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna, przyczem ! 

oococonoonososoas: Towarzysiwo „lepege* zbonifikuje za czas od dnia sty jë Ra adi l 

j 9YOIOMCKIAGLIYMG) 1920 odsetki po 4%. $ 


6. Repartycyę Pe. akcyi przeprowadzi Dyrekcya wedle swego swo” 


we s bodnegó uznania, 
R RE RE Znakomite mydło do prania 7. Nowe akcye wydane będą akcyonarynszom po zawiadomienia ` 
© w 3; wy El an ielskie i amer Kańskie o przydziale akcyi w swoim czasie i po skonfekcyonowaniu “tychże za zwro” | 
Kto zamierza nabyć elegan- g y tem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę, | 
ckie, trwalo i luksusowe bu- nadeszło do firmy 8. Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Towarzystwo zwróci wpłacone 
ki wnyc 5 (e Ę r < 5 
piech wstęp zarz póki zai | Bracia Rolniccy, Kraków, św. Jana 3, | ob wg, o akeye uczestniczą w zyskach Towarzystwa począwszy od dnia 


s lid 
ies, diaraji BpnEPocJ | 1 stycznia 1921. 


GIZELA ERAND Zgłoszenia na nową emisyę akcyi przyjmują do dnia 10 grudnia 1920: | 


To? a JE KSIĘGARNIA ROBOTNICZ A Towarzystwo dla przedsiębiorstw górnicz. „Tepege* S. A. w Krakowie. 


zam Szan. Panie, reilektujące Sp. z ogr. odp. Polski Bank Przemysłowy, Filia w Krakowie i wszystkie inne oddziały» | 


Chłopca lub dziewczyny 
do posług biurowych poszu- 
kuje się. Zgłoszenia osobiste 
w biurze ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Grodzka 13. 


2—5 pokoi 
wynajmę lub kupię wraz z 
meblami. Zgłoszenia: Biuro 
ogłoszeń Feli. ga Stattera, Kra- 

ków, Grodzka 13, 


0000460000 000000 

Ma Pan materyę r 
na ubranie, palto i t. p.? $ 
Ma Pani maieryę ; 


na kostyum, płaszcz i t. p.? 
Proszę zażądać próbki z 


fabrycznego składu sukien $ il 5) ATU pa) F i 2 (Bel gien). 
Hojtasz i Wolkowic $ |» a 


Kraków, Podwale 5'II 


które zaraz darmo i opłatnie 
wysłane zosianą 


Er 


Zwi ka WEEK JA WT 


eo: eoet 


l rta 900 >+ LI LES Dead zyk 


nabnekiwojmiolasowim | (O W Warszawie, ul. Wspólna Nr. 17 ©Q|  Wórszawski Bank Pizemysłowy w Warszawie. 2o. 
szły. | KSIĘGARNIA KSIĘGARNIA Bank Handlowy w Poznaniu. 
eń Towarzystwo oszczędności i Zaliczek w Cieszynie. 


Magazyniera i garażowego zaopatrzona we wszystkie || podejmuje się również 
gazy I 3 dziaty literatury i wie- całkowitego urzą- Dom Bankowy H. Ripper i Ska w Krakowie. 


dzy w języku polskim dzania oraz kom- 


energicznych, możliwie fa- 


chowców przyjmie natych- zs 


miast Spółka Automobilowa ze szczególnem u- A 
„Motor“, Kraków, Dębniki, względnieniem peona 
Barska 12. Zgłoszenia osobi- — LITERATURY — | =5 BIBLIOTEK = 


ste. Reflektuje się tylko na SOCYALISTY CZNEJ. ROBOTNICZYCH. 


osoby z „kc zędnemi po- 
leceniami. 


Ważne dla Kupców i Kółek rolniczych! 


PRA O RETE YJ BOK TTC WBO WADE 2 
Podatek EM p dkg złotem. 


| ZAMÓWIENIA NA ŚWIĘTA 


| 
| ORYGINALNYCH WÓDEK B. KASPROWICZA | 
| 


Mydła do prania zagran. i krajowe pierwszej jakości 
Mydła toaletowe w kilku gatunkach 

Pastę do obuwia „Ursus“ i „Jutrzenka“ 

Proszek przeciw owadom „Maok“ 

Krochmal w kilku gatunkach 

Boraks i błyszcz marki „Morawy* 

Sznurowadła do bucików 


przyjmuje najdalej do 5 grudnia wago- 
nowo lub w skrzyniach po 50 flaszek 


| JENERALNA REPREZENTACYA „KOMPAS“ 


LICA SMOLEŃSK L. 16. FILIA: LWÓW, MOTEL EUROPEJSKI. 


poleca hurtownie firma 


Jeko Wanderer, Kraków, ulita la ialis M | 1. 


UTWPUTYDWWOGOWSOŚ | 


Podatek skarbowy opłacony złotem. 
-- A 


E _ WEDOOSTŚLWWĘK 007. > rmtsmieą ETOS OORA LZETDZNENZ 
Podatek skarbowy opłacony ziotem. i 
© POZO TITER © © CELNE RZ mICA © MAREEN O DARSE o 1010 O G WIDE T es D UowWwww w 


NEUE RAES | 
Kapitału 400.000 Mkp. | = o „ Poszaktde stę natychmiast f 
na A MALE PA e Polska Ustawa kilkunastu robotników krawieckich. 
kach poszukuje się na krótki lub dłuższy termin. Zajęcie stałe. Zgł i 
Zgłoszenia listowne pod „lntratność* do agencyi , QO Sp ÓŁd Z Í iel n iac h | pa kuo AAA sta S s w ia 
„Vita“, Kraków-Dębniki, Dz. XI, Madalińskiego 18. | 7 waj Elli pnia NA: ziecięcej 
a >" RZE x p i i 
T y | MAE: SAT | jest do nabycia w cenie 20 Marek Ska z ogr. ożp. Kraków, etiowska 45. Ska z ogr. edp. | 
AFTO pyty 1 całą wedłag wyboru. | W Związku Stow. zarobk. i gospod. | sSYRZENIE | 
Zapalniczki, kamyki do tychże, baterye, oraz towary Lwów, ul. Akademicka 4. brzytew, noży, nozyczek, Scyzoryków, noży kuchennych 
gaianteryjne poleca w wielkim wyborze hurtownie Związkom oraz ksiegarniom przy zamawianiu 1t.p. w krótkim czasie uskutecznia firma 
i częściowo większej ilości opust. Z.SZCZĘSNOWICZ, A. ZUBIKOWSKA _ 
Leopold Huttrer, Kraków, Grodzka 43. | TIEID RDR OTI] TAISE EETA Kraków, Piac Maryacki 9. i 
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Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie. Czcionkami Drukarni Ludowej w Kraxowie, Dunajewskiego 5 (tel. Ne 1310). 


